DZIEN 


Prenumerata 


Audiencja u P. Prezydenta 


Warszawa, 12. 3. (PAT.) Pan Prezys 
dent R. P. przyjął dziś w obecności p. 
Marszałka Śmigłego « Rydza pana pres 


zesa Rady Ministrów gen. Sławoja 
Składkowskiego i wicepremiera inż 
Fugeniusza Kwiatkowskiego, 
referowali o bieżących pracach rz 


Projekt ogłoszenia 
sądów doraźnych 


(Tel. wł, =. r.) 
Wobec wzmożenia bandytyzmu w cią« 
gu ostatnich miesięcy w Ministerstwie 


Warszawa, 12, 3. 


Sprawiedliwości rozważany jest pros 
jekt ogłoszenia sądów doraźnych aż do 
czasu poprawy sytuacji pod tym wzglę 
dem. 

Że sfer miarodajnych potwierdzenia 
tej wiadomości niema, 


z dostawą . . . 2-75 


Wydanie ABC 


WYCHODZI RANO 


Lwów, niedziela 13 marca 1938 r. 


Do 


Cena 10 gr. 


LSKI 


Kolonie — Gdynia — Rozbudowa C. 0. P. 


Sprawa interwencjonizmu w życiu gosp. 
tematem debaty Senatu nad budżetem 


Warszawa, 12. 3. (PAT.) Senat obra 
dował na dzisiejszym posiedzeniu nad 
budżetem Min. Przemysłu i Handlu, 

Dłuższy referat, obrazujący sytuację 
na odcinku przemysłu i handlu wygło 
sił sprawozdawca senator KarszosSice 
dlewski, Pęd ku uprzemysłowieniu kra 
ju jest dzisiaj już powszechny — mós 
wił referent. Dwa są źródła tworzenia 
nowych warsztatów pracy: 

państwowe t. j. rządowe i samorzą 

dowe, oraz inicjatywa prywatna. 
Jeżeli inicjatywa państwowa przede 
wszystkim zależy od wysokości posia: 
danych środków, to inicjatywa prywa* 
tna, środków musi 


oprócz jeszcze 


napotkać na należytą atmosferę Stwo: 
rzenie warunków takiej atmosfery jest 
zadaniem rządu, Prywatny przedsię: 
biorca musi 
mieć widoki na zysk godziwy i jak 
najmniejszą obawę przed ryzyz 
kiem, Warunki muszą być stałe, 
bo inaczej przedsiębiorczość zdro= 
wa, łatwo może zmienić się w spe 
kulację, 
Dalej, inicjatywa prywatna pówinna 
by mieć pewność, że nie spotka się z 
konkurencją państwa, gdyż to może ją 
zniechęcić, 
Ponieważ brak nam szeregu waże 
nych surowców, należy ułatwić poe 


Z ostatniej chwili. 


znana 


wiska kanclerza, 
„Niech Bóg chroni Austrię", 
Posiedzenie Rady 


ancierz Schus 


Przemówienie swe Schuschnigg 


zakończył słowami: — 


Ministrów trwa w dalszym ciągu i toczą się nadal obra- 


dy na temat kto obejmie'po Schuschniggu stanowisko kanclerza. 


* 


. 


Berlin, 12: 3, (PAT). Ze strony urzę | bezpieczeństwo granicy z Austrią do- 


dowej. potwierdzono przedstawiciel 
wi PAT pogłoski, iż ze względu na 


| 


Kkonane zostały pewne przesunięcia 


wojskowe, zresztą nieznaczne, w kies 


nnigg ustąpił! 
Koncentracja wojsk niemieckich na granicy austriackiej 


Wiedeń, 12.3.  (PAT.) Kanclerz Schuschnigg wygłosił krótkie przemó 
wienie przez radio, w kórym podał do wiadomości, że ustępuje ze stano: 


runku granicy austriackiej. Wzmocnie 
nia te, jak oświadczają tu, mają przede 
wszystkim na celu utrzymanie porząd* 
ku na granicy, gdzie zjawiają się li 
ne grupy uciekinierów austriackich. 
Zastrzegają się przy tym bardzo kate» 
gorycznie, że te przesunięcia wojsko- 
we ograniczają się wyłącznie do stro» 
ny wewnętrznego bezpieczeństwa w 
granicach Rzeszy. 


Czwartek dyskusyjny 
służby Miodych 
Warszawa; 12. 3. (Tel. wł. — 1. r). 
W dniu 10 b. m. odbył się pierwszy 
wieczór z cyklu czwartków dyskusyje 
nych Służby Młodych. kat na tee 
mat „Nowa legenda Polski“ wygłosił 


Włodzimierz Pietrzak, szef sztabu 
Związku Młodej ` Polski. — Pierwszą 
część referatu stanowiło omówienie 


tez, ogłoszonych w znanej broszurze 
„Falangi“! „Zasady ruchu- narodowo» 
radykalnego“. 

W dyskusji polemizowali pp. Mae 
kowski z ruchu narodoworpaństwowa 
RO, Brzezicki z Legionu Młodych, Ba» 
tanowski z redakcji „Zaczynu” 4 t. d. 


Stalin nie żyje? 

Warszawa, 12, 3. (Tel. wł. — 1. r). 
W kolach żydowskich krąży uporczy- 
Wa pogłoska o śmierci Stalina. 
ji Według pogłosek, wiadomość o 
mierci czerwonego dyktatora trzyma” 
na jest w tajemnicy do czasu ukoń- 
<zenia procesu trockistów w Moskwie, 
„Jakkolwiek z żadnych innych źródeł 
Biema potwierdzenia tej pogłoski, już 
S pojawienie się jej w kołach tys 
RAS jest wysoce charakterystycze 


Warszawa, 12. 3. (PAT.) Naczelny 
komitet uczczenia pamięci Marszałka 
Józefa Piłsudskiego, wystosował na. 
stępujący okólnik do wojewódzkich, 
powiatowych i lokalnych komitetów 
uczczenia pamięci Marszałka Józefa 
Piłsudskiego: 

Dzień 19 marca nie jest dniem żałoe 
by narcdowej. Dniem takim jest dzień 
12, maja — dzień śmierci Józefa Piłsud 
skiego. 

Za życia Józefa Filsudskiego data ta 
była dniem radosnym, w którym szły 
ku ziemu najgorętsze życzenia, prze: 
pojone uczuciem, jakie każdy z nas we 
własnym sercu obudził, 

W dniu 19 marca Komendant jest 
bardziej wśród nas obecny, niż każde: 
go innego dnia, Nasze myśli są przy 
Nim, przy Jego osobie, przy tym 
wszystkim, co'swoim wielkim sercem 
ukochał, czego dokonał i do czego dą» 


żył. 

Istotą obchodu tej rocznicy jest dą- 
żenie do zespolenia się myślą i uczu» 
ciem z Józefem Piłsudskim — a popare 
tę czynem, 


19-iy marca — dniem 
żałoby narodowej 


Oficjalną stronę obchodu 
będzie: 

1) Przemówienie Pana Prezydenta 
Rzplitej w dniu 19 marca o godzinie 
IStej w obecności rządu ku czci Mare 
szałka Józefa Piłsudskiego. Przemówie 
nie to będzie transmitowane przez 
wszystkie rozgłośnie polskiego radia, 

2) Nabożeństwa w świątyniach z ini 
cjatywy lokalnej. 

3) Uroczyste zebrania, zwoływane 
przez poszczególne organizacje zasade 
niczo we własnych świetlicach, celem 
wysłuchania przemówienia Pana Prezy 
denta oraz poświęcone wspomnieniom 
o Wielkim Marszałku, 

4) W Warszawie — w Belwederze, 
w Krakowie — na Wawelu, w Wilnie 
— na Rossie oraz wszędzie tam, gdzie 
znajdują się miejsca związane z jez 
go osobą, należy z. Jować oddanie 
hołdu przez składanie wiązanek kwier 
cia lub zieleni, 

Władze wojskowe i szkolne wydają 
zarządzenia we własnym zakresie, kto 
re winny znaleźć sharmonizowanie z 


działalnościa społeczną 


stanowić 


wstawanie w kraju surowców zastęp» 
czych, oraz rozwinąć pozyskiwanie sue 
rowców, które mamy w kraju. Dalszy 
rozwój portu i miastą Gdyni musi być 
otoczony największą troską. /Wobeę 
powstania C. O. P. należy . 
zapewnić na tym terenie odpowie» 
dnią komunikację lądową i wodną 

i warunki pobudzenią tam  inicjas 

tywy prywatnej. 

Ważną grupę produkcji i konsumcji 
Stanowią rzemieślnicy, Dobrobyt tej 
grupy jest jednym z ważniejszych eles 
mentów dobrobytu całego kraju, Tak- 
że przemysł ludowy powinien znaleźć 
w polityce gospodarczej należne mu 
miejsce, 

Ze względu na różnice między krer 
sami wschodnimi a pozostałą częścią 
państwa 
„konieczne jest najrychłejsze podnież 

sienie pdziomu życia tych kresów. 

W przeświadczeniu, że polityka os 
becnego rządu idzie właściwymi dro» 
gami, wnosi referent o przyjęcie bue 
dżetu be: ian. 

Sen. Heiman = Jarecki oświadcza, że 
referent przestrzegał przed zbytnim pe 
symizmem i był raczej pełen łagodnego 
optymizmu w sosunku do naszej polis 
tyki gospodarczej, Optymizmu tego po 
dzielić mówca nie może. Nie osiągnęli 
śmy dotychczas poziomu wskażnika 
produkcji przemysłowej z r. 1928, pode 
czas gdy nawet Łotwa i Estonia pos 
ziom ten przekroczyły o 40 procent. — 
Gdzie leżą przyczyny tego opóźnienia 
naszego? W naszym działaniu gospos 
darczym istnicje przerost interwencjo+ 
nizmu, który zbyt głęboko wkracza w 
życie warsztatu gospodarczego, Stan 
ten wpływa fatalnie na rozwój inicjas 
tywy prywatnej, gdyż wprowadzając 
do kalkulacji gospodarczej szereg nies 
wiadomych poza normalnym  xyzys 


kiem, przesuwając najważniejsze decy: 
zje gospodarcze poza komórką gospos 


(Dalszy ciąg na str. 2.giej). 


Brzeżany w przeddzień 

imienin P. Marszałka 

Brzeżany, 12. 3. (PAT) W Brzeża. 
nach, miejscu rodzinnym Pana Marszał 
ka Śmiglego+Rydza, odbędą się w dn. 
17 i 18 bm, urządzone z inicjatywy po- 
wiatowego komitetu porozumiewawcze: 
go uroczystości związane z obchodem 
imienin Pana Marszałka, 

Program obchodu przewiduje m, in. 
capstrzyk orkiestr po ulicach miasta, 
iluminację świetlną, dekorację flagami 
wszystkich domów w mieście, nabożeń- 
stwa w świątyniach wszystkich wyznań, 
oraz w kaplicy zamkowej książąt Sic- 
niawskich, które będzie transmitowane 
przez radio, następnie poranek w sal 
Sokoła. 

Dochód uzyskany z poranku przez 
znaczył komitet na budową Domu Lu- 
dowego im, Marszałka Edwarda Smis 
głegorRydza. 


DZIENNIK POLSKI" niedziela. 15 marca 1958 r. 


P. premier obywatelem honorowym 
nowopowstałej gminy 


Warszawa, 12, 3. (PAT.) Dnia 11 
marca 1938 r. prezes Rady Ministrów 
i minister spraw wewnętrznych gener. 
Sławoj Składkowski przyjął delegację 
gminy Piski pow. ostrołęckiego w: osos 
bach wójta gminy Czesława Skutkow: 
skiego, członka rady gminy Czesława 
Leszczyńskiego i członka zarządu Cze 
sława Rostkowskiego. 

Delegacja gminy wręczyła p. premie 
rowi: akt nadania obywatelstwa hono- 
D gminy w dowód czci į uznas 


nia za okazaną przychylność i zyozu« 
mienie słusznych postulatów  ludno» 
ści w sprawie utworzenia tej gminy. 

Pan premier podziękował wobec de: 
legacji całej ludności gminy za powo» 
łanie go w poczet obywateli honoros 
wych tej gminy, podkreślił dzielną po: 
stawę ludności i owocną jej pracę, po 
czym w rozmowie z członkami delegas 
cji informował się o najpilniejszych 
potrzebach gminy. 


~ Polska Macierz Szkolna 
przoduje w pracy oświatowej 


Warszawa; 12. 3, (PAT). Przed kil- 
Ku dniami odbyło się zebranie delegar 
tów organizacji społecznych z udzia: 
łem przedstawicieli władz rządowych 
i samorządowych w sprawie organi- 
zacji tegorocznej zbiórki na „Dar Nas 
rodowy 3 Mają", przeznaczony, jak 
wiadomo, na cele pracy oświatowej 
Polskiej Macierzy Szkolnej. 

Jak wynika z danych, przedstawio* 
nych na zebraniu, Polska Macierz 
Szkolna utrzymuje obecnie: 

250 szkół powszechnych, 8 śred. 

nich, 10 handlowych, 10 rzemieśl- 

niczych „10 żeńskich zawodowych, 

227 kursów dla przedpoborowy:h, 

23 przedszkola, 12 burs, 2400 bis 

bliotek (stałych, wędrownych i lie 

liputek). 

Ważnym. czynnikiem w pracy oświa 
towej P. M. S. są „Domy Oświatowe“, 
Dom taki składa się z większej sali na 
zebrania, mniejszej na bibliotekę i z 
mieszkania kierowniczki, która zara- 
zem jest nauczycielką i higienistką. 

Na Wołyniu n. p. jest ok. z 

200 tys. osób pochodzenia polskie 

go, które obeznie wracają do pole 

skości, . przechodząc masowo na 
katolicyzm. Wielkie zasługi kładą 
e mi 


* (Dalszy ciąg ze strony l-ej)' 


przy tym Domy Oświatowe, prze. 
ciwdziałając ukrainizującemu wply 
wowi szkoły utrakwistycznej i 
wychowując dziecj w atmosferze 
czysto polskiej. ` 
Obecnie Polska Macierz Szkolna 
prówadzi 10 Domów Oświatowych. 
Fundusze z tegorocznej zbiórki na 
„Dar Narodowy 3 Maja" 
będą przeznaczone głównie na za: 
kładanie tych ważnych placówek 
=o- polskości, 


l 


Nr. 70 


Uroczyste powitanie prez. Hoovera 
przez senat Uniwersytetu Jagiellońskiego 


Kraków, 12, 3. (PAT) Wczoraj od- 
było się w Uniwersytecie Jagiellońskim 
uroczyste powitanie b. prezydenta Sta- 
nów Zjedn. Herberta Hoovera. 

W auli Collegium Novum obok po» 


dium zajęli miejsca profesorowie U. ]. 


w togach z prorektorem prof. Krzyża» 
nowskim i dziekanami Wydziałów na 
czele.: Naprzeciw podium zajęli miej- 
sca przedstawiele władz z wicewoj, dr 
Małaszyńskim, przedstawiciele wojska 
z gen. Piaseckim, reprezentant miasta 


wiceprezydent Klimecki, ks, biskup Ros, 


pond, przedstawiciele Polskiej Akade 
mii Umiejętności, rektorowie wyższych 
uczelni krakowskich i zaproszona pu- 
bliczność, resztę auli wypełniła szczel- 
nie: młodzież akademicka. 

P. prez, Hoovera zebrani powitali o» 
klaskami, po czyn do Dostojnego Go- 
ścia przemówił rektor U. J. prof, dr 
Szafer w języku polskim a następnie 
angielskim, podkreślając, że Herbert 
Hoover jest od r. 1919 doktorem hono» 
rowym Jagiellońskiej Wszechnicy i zaa 
pisańtym w złotej księdze historii tego 
uniwersytetu, oraz serdecznie powitał 
Go imieniem grona profesorów oraz 
młodzieży akademickiej. 

Ostatni przemawiał prof. dr Dyboski, 


| 


który nawiązując do słów przedstaw; 
ciela Wydziału lekarskiego, ponowni: 


„wyraził podziękowanie b. prez, Hoove 


rowi za dożywianie ludności polskiej w 
czasach powojennych. Wspomniał o 
tym, że dzieci wówczas dożywiane już 
wyrosły i wiele spośród nich znajduje 
się obecnie wśród studentów U. J., 
składając p. Hooverowi hołd wdzięcze 
ności. 

Odpowiadając na powyższe przemów 
wienia, zabrał głos b. prezydent Here 
bert Floover, dziękując za powitanie i 
podnosząc z niezwykłą skromnością, że 
zasługi jego zostały zbyt hojnie wynas 
grodzone, gdyż działał tylko jako wy» 
raziciel woli i uczuć narodu amerykań- 
skiego, zwłaszcza wobec Polski, której 
synowie, jako emigranci przyczynili się 
do rozwoju nowoczesnej cywilizacji x- 
metykańskiej nie tylko ogromnym 
wkładem pracy fizycznej, ale także pa: 
miętnymi osiągnięciami w dziedzinie 
nauki, sztuki i wynalazków, 

Po przemówieniu prez. Hoovera zgra 
madzeni urządzili burzliwą  owację 
uczciwszy go przez powstanie z miejse 

W godzinach popołudniowych Do- 
stojny Gość amerykański zwiedzał za: 
bytki miasta. 


Premier Blum zabiega © pozyskanie 


wspólpracy stronnictwa (ik taleg 1 radem 


* Paryż, 12,35. (PAT). Wczoraj rano | 
około godz, 1l*ej premier Blum odbył 
dłuższą konferencję z Vincente Aurio 
lem., Wkrótce potem premiera Bluma 
odwiedził ambasador niemiecki hr. 
Welczek, który złożył kondolencję pre 
mierowi.z powodu śmierci pani Blum, 

Vincent Auriol "opuszczając aparta- 
menty premiera Bluma oświadczył 
dziennikarzom, iż 


ni już od przeszło 10: lat oczekuje na 


Iaarczą, osłabia chęć inwestowania w | komercjalizację, 


działalności gospodarczej. 

` Sen. Malinowski Maksymilian uwa» 
ža, że jednym ze sposobów wyjścia z 
ciężkiego położenia wsi jest rozwój 
przemyslu ludowego. Istnieją dwa dzia 
ły tego przemysłu. Jaden jest związany 
z duszą wsi, z tradycją ludową. Mós 
wimy o nim nieraz, że jest narodową 
twórczością piękna. Działem tym po» 
winno Ministerstwo Przemysłu zaopie 
kować się specjalnie, tworząc w poros 
zumieniu z Min. Rolnictwa osobną je: 
dnostkę, któraby chroniła przemysł 
ludowy przed złym wpływem fabryk 
miejskich. 

Sen. Algajer oświadcza, że po okres 
sie walki o niepodległość 

musimy się teraz wyzwolić z uci: 

"sku gospodarczego, z kleszczy kas 

pitału obcego i unarodowić życie 

gospodarcze. 

Mniejszościom narodowym" dajemy 
wsżystkie prawa, ale nie możemy 
przywilejów, wolność towiem jedne< 
go kończy się tam, gdzie So ARE 
niedola drugiego. 

Omawiając: problem zakowatcwi 
mówca zaznacza, że 

- wobec skandalicznie niskich cen 

eksportowych, dajemy swoją pra- 
„.cę za darmo obcym, a robotnik.pol 

ski nie może cukru spożywać wsku 

tek wygórowanych cen krajowych. 
"Sen. Maciejewski podnosi, że zwię: 
Kszającą się ilość wypadków nieszczę- 
śliwych w przemyśle węglowym każe 
przypuszczać, że Ministerstwo Prze: 
mysłu i Handlu, mimo zwróconej ue 
wagi w zeszłym roku, nię wywiera 
odpowiedniego nacisku na przemysł w 
celu zaprzestanią gospodarki rabun- 
kowej i śrubowania niewspółmiernie 
wysokiej wydajności górnika polskie: 
go oraz na zorganizowanie bezpieczeń 
stwa. 

Sen. Seib podkreśla, że port w, Gdy 


-Port musi walczyć z trudnościami 

wynikającymi z biurokratycznego 

traktowania żywotnych interesów 
portu przez Urząd Morski, 

Sen, Lewandowski zwraca uwagę, że 
przepisy u nas niekiedy hamują hana 
del zagraniczny. Mówca rozumie, że 
muszą być zastrzeżenia w dziedzinie 
importu, ale tylko wobec państw, któ 
re do nas stosują tego rodzaju przepis 
sy. Natomiast tam, gdzie mieliśmy bi“ 
lans handlowy dodatni i stosunki han- 
dlowe jak najlepsze należy bardzo os 
ględnie stosować ten instrument, Mów 
ca zupełnie się zgadza z sen. Sejbem, 
że trzeba skomercjalizować port w 
Gdyni, Ale ekspansja gospodarcza to 

nie tylko port, nie tylko wyjście na 
świat, to kolonie, Musimy zdobyć 


“kolonie, 
Sen, Jeszke oświadcza, že sen. 
Trockenheim ma złudzenie, a nawet 


popełnia pewien nietakt, kiedy dąże* 
nie społeczeństwa polskiego do unaro 
rowienia handlu nazywa działalnością 
endecką, Aczkolwiek bowiem tenden» 


| cje te mogą znajdować wyraz w takiej 


czy innej partii politycznej, to jednak 
my wszyscy bez. różnicy czy endecy, 
czy sanatorzy podpisujemy się pod 
hasłem unarodowienia życia gospodar- 
czego i tworzymy jednolity front pol- 
ski (oklaski). Sen. Trockenheim popel 
nia wielki błąd, stawiając nam: kupiece 
two żydowskie jako wzór. Przecież 
dlatego opinia o naszym kupiectwie 
w świecie jest często dość ujemna, że 
większość tego kupiectwa stanowią cl, 
których pan broni. 

Następnie przemawiał P.- minister 
przemysłu i handlu Ant, Roman, 

Po końcowych wywodach referenta 
debatę nad budżetem Min, Przemysłu 
i Handlu zakończono, po czym Ma;- 
szałek zarzadził przerwę gbiogawa, 


paunan 


przybył 


stronnictwo radykalne domaga się 

pewnych wyjaśnień co do progra- 

mu nowego rządu. W tym celu 

premierą Bluma ma odwiedzić de= 
legacja radykałów. 

O godz. 1250 do premiera. Bluma 


Paul Boncour, w 
nia go 
— jak oświadz zył dziennikarzżom — 

o poparciu socjalistów. 
Premier Blum wystosował wczo* 
raj do prezesa stronnictwa rady* 
kalnego list w którym zapytuje, 
czy jest ono gotowe do współpra* 
dy z rządem w ramach Frontu. 
+... AANE o E WE BSK 


celu zepewnie- 


Wiec w sprawie 
tytułu inżyniera 

MWarsżawa, 12. 3. (Tel. wł, — |. r). 
Dnia 11 b. m. odbył się na Politech* 
nice warszawskiej wiec, zwołany w 
sprawie projektu ustawy o tytule inży» 
niera, W wyniku wiecu, postanowiono 
nie .wszyczynać żadnej akcji aż do 
wtorku 15 b. m, t. j. do dnia, w którym 
projekt ustawy znajdzie się w komisji 
sejmowej, 
Na wiecu byli obecni rektor i dzice 
kan wydziału mechanicznego. Wszyscy 
uczestnicy wiecu zajęli w sprawie tys 
tulu inżyniera jednolitą postawę, 


Min. Ribbentrop na audiencji 
u króla Jerzego VI 


Londyn, 12. 3. (PAT) Minister von 
Ribbentrop. był dzisiaj rano przyjęty 
przez króla na audiencji w pałacu 
Buckingham. Wizyta ministra była wi- 
zytą pożegnalną, Z pałacu Bickingham 
von Ribbentrop udał się na Downing 
Street, gdzie był podejmowany śniada- 
niem przez premiera Chamberłaina, 


Śmierć narciarza 


Czerniowce, 12, 3. (PAT) W górach 
Muntele:Mic, wskutek panującej mgły 
uległ wypadkowi 42-letni kupiec z Ara 
du, Desider Halal, który w czasie jaze 
dy na nartach spadł ze znacznej wysoż 
kości, Ekspedycia ratownicza wydobyć 
ła jego zwłoki 


I 2 So ZN, 


Premier przypomina wspólny pro- 
| uznany przez 4 partie polityczne, 
które należały do większości rządo” 
wej. 

Zdaniem premiera Bluma obecnie. 

najważniejszym zagadnieniem jest 

„stwierdzenie, jakie stronnictwa Są 

gotowe do współpracy w celu wy”. . 

konania tego programu, 

Dopiero po otrzymaniu tej odpawie 
dzi sprawy, związane z zastosowaniem 
tego programu będą mogły być omó- 
wione przez przedstawicieli strone 
nictw, które zgadzają się wziąć udział 
w rządzie, 


10.000 na F. w sprawie | 10.000 na F.O.N. N. 


Kozienice, 13. 2. (PAT) . Z inicjatye 
wy Związku rzemieślników chrześcijan 
w Kozienicach, ukonstytuował się tu 
komitet wykonawczy, mający na celu 
zebranie na terenie powiatu 10.000 zł. 
na FON 


"Zgon $. p. prof. 
Stanisława okala: 
Poznań, 12. 3. (PAT) Wczoraj wie: 

czorem zmasł po kilkudniowej Gy 
dr. Stanisław Nowakowski, prof, nade 
zwyczajny geografij na Wydziale pra” 
wno:ekonomicznym uniwersytetu pos 
znańskiego. 


Groźny pożar W wiezieniu 

"Buenos Aires 12, 3. (PAT) Donoszą 

z Valparaiso (Chili), że w tamtejszym 
więzieniu wybuchł gwałtowny pożar 
powodując zawalenie się dachu. Po 
wielkich wysiłkach straż ogniowa zdoż 
lala zlokalizować pożar, przy czym 26 
strażników zostało rannych. Pożar wię: 
zienia wywołał wśród mieszkańców 
wielkie zaniepokojenie, albowiem znaje 
dowało się w nim 400 groźnych prze 
stępców. 

EAEE POECIE 
Dobre samopoczucie 
zależy od dobrego stanu zębów, o któ 
rę każdy powinien dbać. Należy stal? 
pielęgnować zarówno zęby, jak i jamę 
ustną. Kto codziennie pielęgnuje zęby 
I ODOTEM, utrzyma je zdrowo aż do 

t późnej „starości. 


Nr. 71 SUL. 
mamma 
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„DZIENNIK POLSKI" 


Po wizycie 


Prasa włoska, zapowiadająca już 
na wiele tygodni naprzód wspaniałe 
przyjęcie reprezentanta Rzeczypospo+ 
litej, ministra |. Becka, w 
nie przesadziła w swych przewidy- 
waniach. Serdeczność przyjęcia ry 
walizowała ze wspaniałością. Mini- 
stra Becka przyjmował nie tylko mo» 
narcha, Duce i rząd włoski, ale wie* 
loktotnie spotykał się gość polski 
z wyjątkowo wymownymi dowoda* 
mi niekłamanej sympatii dla Polski, 
tkwiącej głęboko w sercach Wio- 
chów. Impulsywny tłum, zaludnia* 
jący ulice Wiecznego Miasta, demon 
strowal z żywiołowością, której za- 
zdroszczą mieszkańcom słonecznego 
pólwyspu narody, nie umiejące uze- 
wnętrzniać swych uczuć. 

, Benito Mussolini okazał ministrowi 
|. Beckowi uwagę szczególną. Ode 
bycie lotu nad Pontinią, Ostia i mo» 
zem w samolocie,  pilotowanym 
wodza narodu włoskiego, za* 
fizy chyba polski minister spraw 
zagranicznych do rzędu najmilszych 
swych 1 Defilada lotników 
włoskich z synem Benito Mussoli< 
niego, bohaterem najśmielszych wy- 


czynów włoskiej armii skrzydlatej 
— Bruno Mussolinim — na czele, 
ż czególnej wagi, 


ymie przywiązywano do 
wizyty polskiej. 

Szereg rozmów min. Becka z króż 
lem Wiktorem Emanuelem, Benita 
Mussolinim i ministrem spraw 
ych hr. Ciano oraz najwy- 
mi włoskimi mężami stanu 
z ministrem p Starace, sekretas 
zem generalnym partii faszystow» 
skiej na czele, doprowadził do stwier 
dzenia — wedle słów komunikatu 
oficjalnego — „zbieżności poglądów 
obu krajów- i woli kontynuowania 
serdecznej wspólpracy pomiędzy 
Polską i Wiochami na podstawie 
wspólnych interesów i wspólnej wo» 
li porządku i pokoju“. 

W obliczu rzeczywistości curo» 
pejskiej słowa komunikatu oficjalne. 
go nie są bynajmniej czczą formuła 
dyplomatyczną. Polska i Włochy 
Tzeczywiście pragną utrzymania po: 


koju w Europie į przeciwstawiaja 
się tendencjom, zmierzającym do 
siania bezładu politycznego. Ważne 
są przy tym dla obu państw nie formy, 
ale treść tego, co określa się mianem 
współpracy międzynarodowej. Więc 
nie deklamatorski patos „wieczystych 
nie wytrzymujących często 
lat dziesiątka, ale treść codziennej, 
realnej pracy, której celem jest usu- 
nięcie źródeł zadrażnień i konflik 
tów, ułożenie możliwie najtrwalsze 
pokojowych stosunków w poszcze: 
gólnych regionach Europy. 

Polska dba o utrzymanie takiego 
układu stosunków w regionie pół: 
nocnośwschodniej Europy, który naj 

żej ją obchodzi. Włochy na swój 
sposób dążą do osiągnięcia równo< 
wagi sił w basenie Śródziemnomor= 
skim. Jest jednakże połać Europy, na 
której peryferiach stykają się intere< 
sy polskie i włoskie, bynajmniej so- 
bie nie przeciwstawne, To — region 
naddunajski, o którym minister Beck 
deklarował ostatnio w komisji spraw 
zagranicznych Sejmu, że nie jest Pol- 
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rzymskiej 


sce bynajmniej obojetne, jaki przyj 
mą charakter stosunki gospodarcze i 
polityczne w tym „sercu Europy“. 

Odgłosy wizyty rzymskiej min. 
Becka mówią wyraźnie, że spodzie* 
wać się można koordynacji działań 
polskich i włoskich przy pokojowym 
i zgodnym z wymaganiami porząde 
ku powszechnego układaniu skons 
plikowanych zagadnień naddunaje 
skich. Zarówno Polska jak Włochy 
wnoszą w to dzieło cenny aport w 
postaci swych przyjaznych stosune 
ków z niemal wszystkimi państwa- 
mi naddunajskimi oraz z zaintereso: 
wana również tym problemem Rze< 
szą Niemiecką. 

Oprócz odnowienia osobistych 
kontaktów kierowników polityki zas 
granicznej Polski i W/łoch, oprócz 
podkreślenia bliskości i serdeczności 
uczuć polsko<włoskich i oprócz os 
mówienia spraw, w których rozwią: 
zaniu oba kraje są bliżej zaintereso» 


wane, przyniosła wizyta rzymska 
min. Becka jeszcze jeden rezultat. 
Rozpisuje się o nim szeroko prasa 


Nie zapominajmy 


o głodnych 


i i zziębniętych dzieciach 
Składajmy ofiary na Pomoc Zimowa! 
Konto P. K. O. 70.200 Pomoc Zimowa 


zagraniczna, głównie francuska, nie- 
miecka i angielska, Na tle mianowi* 
cie rozpoczęcia rozmów  politycze 
nych angielsko<wloskich i angielsko+ 
niemieckich przy możliwości przy» 
ciągnięcia do nich w czasie później+ 
szym Francji — bardzo wiele micje 
sca w prasie zagranicznej zajmuje 
obecnie dyskusja nad formą, którą 
możć przybrać współpraca tych mo- 
carstw w obliczu faktu, iż Włochy 4 
Niemcy nie należą do Ligi Naros 
dów. Wizyta min. Becka w Rzymie 
okazała dowodnie, że rola Polski 
w Europie jest doceniana w Rzymie 
tak samo, jak doceniana jest w Lon» 
dynie, w Paryżu i w Berlinie, o czym 
opinia publiczna Europy miała może 
ność przekonać się w ciągu ostatnie» 
go roku dowodnie i niejednokrotnie. 


Jest w tej chwili rzeczą wyjaśnia: 
ną ponad wszelką wątpliwość, że 
każde państwo może z innym, lub 
grupa innych, układać swe stosunki 
w swoim regionie geo:politycznym. 
Nie jest już jednak możliwy bea 
udziału Polski jakikolwiek szerszy, 
europejski czy światowy układ poli+ 
tyczny — bez względu na jego for- 
mę — zatrącający o interesy Polski 
i o teren, który ją obchodzi. Wzrost 
politycznego ciężaru gatunkowego 
Polski sprawił, iż dojście do skutku 
i działanie tego rodzaju porozumie* 
nia jest zależne od udziału w nim 
Polski. Bt. 


Wzrost fermentów wewnetrznych w Austrii 


Rozmowa dwóch kanclerzy w Berch: 
tesgaden i jej rezultaty w wewnętrze 
nym życiu Austrii” w postaci przede 
wszystkim wejścia przedstawicieli aue 
striackich narodowych socjalistów do 
rządu w Wiedniu ocenione zostały 
wszędzie jako poważny etap na drodze 
do opanowania od wewnątrz Austrii 
przez Trzecią Rzeszę, W wielu środo- 
wiskach uważano, że sprawa niepodle: 
głości Austrii została już tym samym 


P. zeglgd prasy 


Antyklerykalizm i szkota 
wazna nio wW CH 


W jezuickim „Przeglądzie Powszeche 
nym“, ks, E. Kosibowicz zaatakował 
niezwykle ostro senatora Kwaśniewskie« 
go za jego wystąpienie przeciw klerowi: 

Przedstawiciel „klubu demokra- 
tycznego“, innowiercą sen, Kwa- 
śniewski rzucił w Senacie (10, II. 
br.) katolickiemu społeczeństwu beze 
czelne wyzwanie, że w Polsce „albo 
będzie walka z klerem... albo musi- 
my sobie powiedzieć, że idziemy da 
państwa kościelnego i przestajemy 
być państwem polskim". Były pol 
ski wojewoda podejmuje zbankru» 
towans hasło Gambetty: „Le cleri 
calisme voila l'ennemi“ i to w mo: 
mencie, kiedy demokracje nawet te 
masońskie wyciągają ręce do Kościa 
ła jako jedynego dziś i nieustraszo- 
nego obrońcy godności i wolności 
jednostki przed taranem różnych 
systemów totalnych, 

Piętnując prowokację senatora-in' 
nowiercy, która niestety nie spotka- 
la się dotychczas z należytą odpra! 
Wą, wyrażamy niezlomną wiarę, iż 
spoleczeństwo polskie stanie zdecy« 
dowanie obok swego Episkopatu, 
by wspólnie i harmoni e realizo: 
Wać program wielkiej, narodowej, 
Katolickiej Polski, Kamieniem zaś 
węgielnym takiej właśnie Polski jest 
wychowanie moralne i religijne 
młodzieży, które w całej pełni mor 


żna uzyskać jedynie w katolickiej, 
wyznaniowej szkole. 

W dalszym ciągu następują prze- 
słrogi pod adresem sen, Kwaśniewskie- 
go i w ogóle antyklerykałów. 

Nie mamy najmniejszej ochoty bros 
nić p, Kwaśniewskiego ani jego wolno- 

myślicielskich wyskoków. Uważamy, że 
wskrzeszanie w dzisiejszej sytuacji Rze 
czypospolitej widma wojny religijnej 
jest szkodliwym nonsensem. Wystąpies 


nia takie, jak mowa p. Kwaśniewskiego, į 


przyczyniają się tylko do rozbijania 
narodu w chwili, gdy powinien się on 
zjednoczyć moralnie. Z drugiej jednak= 
że strony trudno uznać słuszność i tak« 
fowność wszystkich poczynań naszego 
kleru, który zaczyna szerzyć niechęć da 
innowierców. Propagowanie nieufności 
i niechęci między Polakami katolikami 
a Polakami protestantami i ewangelie 
kami, których jest dużo zwłaszcza w 
województwach zachodnich, przynosi 
niewątpliwą szkodę narodowi i państwu. 
Z tego względu postulat t. zw. szkoły 
wyznaniowej, chociaż ma ona wiele 
stron dodatnich (eliminacja Żydów), 
wydaje nam się rzeczą wątpliwą ze sta” 
nowiska tego właśnie „programu wiele 
kiej, narodowej: Polski, o którym pisze 
ks. Kosibowicz. Sądzimy, iż wystarczy, 
by w obecnym ustroju szkolnym nau* 
czanie nie stało w sprzeczności z nauką 


katolicka. 


przesądzona. - Dalszy jednak rozwój! 
„wypadków wskażuje, “že cżynniki stos 
jacć dotąd w Austrii na SG obros 
ny jej niepodległości nie zamierzają 
bynajmniej kapitulować i że ewolucja 
wypadków w Austrii w tym lub owym 
kierunku nic potoczy się gładko, 

Jeślibkyśmy chcieli scharakteryzować 
w jednym zdaniu obecną 
sytuację Austrii, to trzeba po: 
że rozpoczęła się na nowo w jej życiu 
wewnętrznym walka polityczna, unie 
cestwiona w ostatnich trzech latach 
przez nadanie Austrij ustroju państwa 
totalno-stanowego z monopolem Fron- 
tu Ojezyźnianego jako jedynej legalnej 
organizacji politycznej, Podjęli więc 
obecnie na nowo działalność austriac- 
cy narodowi socjaliści, Wprawdzie na- 
dal obowiązuje zakaz istnienia organi: 
zacji narodowossocjalistycznej, ale wej 
ście do rządu ich przedstawicieli" j zas 
powiedź przyjęcia Frontu Ojczyźniać 
nego uczyniły ich działalność właściwie 
legalna. Zresztą na czele ministerstwa 
spraw wewnętrznych stoi” Scyss Ins 
+ quart, przedstawiciel umiarkowanych 
kół narodowozsocjalistycznych. W Aue 
strii rozpoczęły się niekończące się mar 
| nifestacje i demonstracje narodowo-so- 
cjalistyczne, które doprowadzają tu j 
tam do zaburzeń i starć bądź z Fron* 
tem Ojczyźnianym, bądź z policją. 
Szczególnie poważnie wyglądała sytua- 
cja w Grazu, gdzie trzeba było ściągać 
nawet wojsko. Załagodził ja min. Seyss 
Inquart, który przybył tam osobiście, 
manifestujących na jego cześć narodo* 
wych socjalistów wezwał do spokoju, 
ale jednocześnie usunął ich nieprzeź 
jednanego wroga namiestnika Styrii Ste 
phanna. Dla równowagi dano również 
bezterminowy urlop burmistrzowi Gras 
zu, który zgodził się na wywieszenie na 
ratuszu flag ze swastyką, 

Na konto swoich poważnych osiąe 
gnięć mogą narodowi socjaliści zapisąć 
zapowiedziane w ostatniej mowie min. 
Seyss Inquarta sprzed kilku dni do- 
puszczenie ich do administracji państe 
wowcej, Mają również wejść do zarząs 
dów kilku prowincyj. Zostało dozwoż 
i lone noszenie odznak ze swastyką oraz 


1 trzy! 


stosowanie pozdrowienia hitlerowskiee 
go, wprawdzie jako pozdrowienia pry- 
watnego, ale dopuszczalnego w miej: 
scach publicznych. Mie oznacza jed- 
nak to wszystko, jak już wspomnieli« 
śmy, jakoby hitleryzacja” Austrii por 
toczyć się już miala gładko. Naporowi 
narodowych socjalistów odpowiada roz 
snący' odpór innych ośrodków. Front 
niany i organizacje robotnicze 
organiz: ują również manifestacje, które 
gromadzą znaczne ilości ludzi i mają 
świadczyć o woli szerokich warstw us 
ania pelnej niepodległości Aue 


sti 
Dużą i przykrą niespodziankę zrobie 
la narodowym socjalistom mowa kans 
clerza Schuschnigga z 24 lutego. Przed 
tem rozchodziły się już wiadomości o 
przygotowujących się już za zgodą 
Schuschnigga dalszych etapach hitle« 
i Anschlussu „na zimno“, Wias 
domości tę szły nawet częściowo z Ber- 
lina, Tymczasem kanclerz Schuschnigg, 
zapowiadając lojalne wykonywanie u- 
kładu z Berchtesgaden, zapowiedział 
jednocześnie, że.jest to już Kres ue 
stępstw ze strony Austrii i że nie do- 
puści ona do ograniczenia w niczym 
swojej niepodległości, Kanclerz wygłoż 
sił przy tym mowę całkowicie niezgod: 
na z ideologią narodowego socjalizmu 
i z jego dążeniami. Odrzucił nacjona* 
lizm paneniemiecki i przeciwstawił- mu 
patriotyzm Niemców austriackich, któż 
rzy mają do wypełnienia swoją odręb: 
ną misję. Podkreślił odmienne oblicze 
kultury austriackiej. Powoływał się na 
współpracę Austrii z Francją i Anglia. 
Oczywiście nie mogło to Być przyjęte 
z zadowoleniem w Niemczech i wśród 
austriackich narodowych socjalistów. 
Trudno przewidzieć, jak się potoczy 
dalszy rozwój wypadków w Austrii. 
Siłą naporu niemieckiego zależy w dus 
żej mierze od sytuacji międzynarodo+ 
wej. Wydaje się jednak, że w samej 
Austrii należy się liczyć z okresem sile 
nych fermentów politycznych i tarć 
wewnętrznych, tym bardziej, że į rząd 
nie ma obecnie jednolitego oblicza, 
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Sensacyjne kulisy przesilenia gabinetowego we Francji 


Atmosfera chaosu i niepewności 


* Paryż, 11, 3. (PAT). 
Daladier opuścił 
dziennikarzom 
wick informacyj 

Blum po rozmowie z Jeanneney i 
Heriotem przyjął Daladier. 
© Grupa parlamentarna lewicy niezas 
leżnej wypowiedziałą się za utworze 
mićm rządu o zdecydowanym progra 
mie w polityce wewnętrznej i zagra: 
nicznej, 

zarzucając rządowi 
„że ustąpił, 


O godz. 17-tej 
Bluma, odmawiając 
udzielenia jakichkol- 


Chautemps, 
nie czekając na wynik 
głosowania, 

Przesilenie rządowe, które koła pai- 
lamentarne i cała niemal prasa paryska 
aazywa jednomyślnie 

bezprzykładnym w swoich powo- 

dach i przebiegu, rozwija się w 

dalszym ciągu w atmosferze chao 

tycznej, nacechowanej niepewno= 
ścią i niezdecydowaniem. 

Cały wieczór środowy już od gotz, 
17—25 był wypełniony nieporozumies 
aiami, niedomówieniami i brakiem de” 
cyzji, O 17:ej już bowiem po uchwale 
klubu socjalistycznego, który odrzue 
gat pełnomocnictwa, 

sprawa dymisji gabinetu Chau- 

temps była przesądzona, 

Pomimo to jednak przez 6 godzin je 
izcze trwały rozmowy, zakończone za- 
padkowym komunikatem, mówiącym 
tylko, że 

rząd stanie przed parlamentem, by 


złożyć Izbie ustawodawczej wy: | 
jaśnienia co do sytuacji. 

Komunikat ten ani słowem nie wspo 
minał. o dymisji gabinetu, aczkolwiek 
była ona już przesądzona. Premier 
świadomie i 

celowo nie dopuśćił nie tylko do 

głosowania nad votum ufności dla 

rządu, ale nawet do dyskusji, aże» 


by dyskusja i głosowanie nie wy* 

kazały, że więkSzość rządowa wla 

ie w obecnej sytuacji wyraź” 
nie się rozbila. 

Premier Chautemps w swoim przes 
mówieniu podkreślił, że jeżeli jego ue 
stąpienie pozwoli na utworzenie roze 
szerzonej większości parlamentarnej i 
opartego na niej rządu stałego i mos 


"Izby piliówańyęh, 
zaskoczyły nawet 


do pewnegę 
stopnia członków rządu; premier 
bowiem po skończeniu swego prze 
mówienia opuścił trybunę j skie: 
rował się ku wyjściu, gdy pozosta 


li ministrowie w dalszym ciągu 
siedzieli na swych ławach, Dopita 
ro wychodząc, premier dał" im 
znak, wzywając do opitszczenią ła: 
wy rządowej i sali posiedzeń, 
_I wtedy dopiero cały rząd opuścił 
Izbę, by złożyć dymisję. 


ETERTENITĄ 


Czy ustawa oddłużeniowa demoralizuje rolnika 


Nie krytykować -- lecz przedstawić program 


Dalszy ciąg dyskusji na plenum Senatu 


Warszawa, 11. 3, (PAT.) Sen, Dzies | 


duszycki porusza m. in, problem 
ormy rolnej i wskazuje, że sprawa | 
wygląda tak, jak gdyby każdy, który 
wstępuje na tę trybunę, miał odpowie: | 
dzieć na pytanie: Co pan myśli o-res | 
formie rolnej? Najchętniej ja bym pos | 
wiedział: Uchylam to pytanie, Nic nie | 

t 

j 


re 


jestem winien temu, że jest uchwalona 
ustawa i 
gdyby ministrem rolnictwa był 
p. Bninski, zamiast p. Ponia: 
towskiego, tak samo musiałby wy 
konywać ustawę, 
Sen, Malnowski i sen, Jaroszewiczoe 


wa kwestię stawiali tak, jak gdyby ka 
żdy indywidualnie miał oświadczyć się 
w sprawie reformy rolnej. Oczywiście, 
gdyby miano mi bezpłatnie zabrać mo- 
ziemię — oświadcza sen. Dzieduszy 
cki — to uważałbym moich sąsiadów 
włościan za niemądrych, gdyby tej zie 
mi nie wzięli, ale ja stoję na tym star 
nowisku, że ziemi oddać nie chcę. Tak 
się przedstawia rzecz z czysto indy» 
widualnego punktu widzenia. Poco cią 
gle przedstawiać sprawy tak, że zite 
mianie mają żal do ininistra rolnictwa? 

ien ziemianin: publicznie powie 


EDKMOZATOWOGAWREWA AWA (ADO TONEE e NEK R OOOO ZADAŃ] 
Wyniki sekcji zwłok Jasińskich 


Czerwone znaki na sanknazech 


Dalszy ciąg procesu morderców z Bełzca 


Złoczów, 11, 3. (PAT) W czwartym 
dniu procesu o zamordowanie ś, p. 
właścicieli majątku, rodzeństwa Jasińe 
skich przez członków OUN, Sąd bas 
dał 14 świadków oskarżenia, Podkres 
Ślić należy zeznanią siostry zamordos 
wanej, p. Młodnickiej, która zezna» 
wała na okoliczność znaków na bans 
knotach _ dolarowych zrabowanych 
przez *sprawców u śp. Jasińskiej. P. 
Młodnicka podjęła dolary dla swej sio- 
stry w banku we Lwowie i zauważyw- 
szy, że na jednym z nich wypisane jest 
czerwonym atramentem jakieś nazwi- 
sko, wyraziła przed urzędnikiem bans 
kowym swe wątpliwości, czy banknot 
ten jest ważny, Urzędnik uspokoił ją. 
Dlatego świadek ten tak dokładnie za 
pamiętał sprawę owego znaku na bank 
nocie. 

Dalszy świadek, inż. Młolnicki, kies 
rownik oddziału N, I. K. we Lwowie 
zeznawał w sprawie broni, jaką widział 
u śp. Miecz, Jasińskiego, Reszta świad» 
ków nie wnosi do sprawy nic nowego i 
opowiada o znalezieniu torby rzekomo 
policyjnej, kasetki z pieniądzmi, pędzą 
cej be woźnicy bryczki itp. Jeden ze 


świadków widział dwóch osobników, 
którzy go w nocy na drodze na chwilę 
oświetlili latarkami elektrycznymi. 
Pozatem dzisiejszą rozprawę poświę: 
cono, odczytaniu gprotokułu z sekcji 
zwłok į ekspertyzy broni, której doko+ 
nała centrala służby śledczej w Wars 


~ak witano 
"Herberta 


Poznań, 11. 3. (PAT) Przybywające: | 
go wczoraj o godz, 14,25 pociągiem | 
berlińskim b. prezydenta Stanów Zjes 
dnoczonych Herberta Hoovera witali | 
na dworcu poznańskim, udekorowaą: 
nym bogato zielenią i flagami o bar» 
wach polskich i amerykańskich, liczni 
przedstawiciele władz państwowych i 
samorządowych z pp. starostą grodze 
kim Głodowskim į prezydentem mias 
sta inż. Rugem na czele, z ramienia 
wojskowości płk, Abraham, oraz repre 
zentanci instytucyj i organizacyj, świa 
ta naukowego i prasy. 


vie, a dzięki której można ustalić, 


z broni oskarżonego Kuka i Cycy 
strzelano do Jasińskich dopiero, 
gdy oboje leżeli już na ziemi. 


Na tym rozprawa 
do piątku godz. 9ta 


została przerwana 
rano. 


w Poznaniu 
Hoovera 


W towarzystwie Dostojnego Gościa 
znajdował się m. in. dyrektor Targów 
Poznańskich į komisarz rządowy Wys 
stawy światowej w Nowym Jorku p. 
bar. Ropp. 

Wysiadającego z wagonu prez, Hoo- 
vera powitała uczenica jednej szkół 
poznańskich chlebem ł solą, wręczając 
mu wiązankę kwiatów. Po  przedstaż 


wieniu mu obecnych, amerykański mąż 
stanu opuścił dworzec wśród okrzyków 
licznie zebranej 
żyje! 


publiczności „Niech 
i udał się samochodem do „Ba- 
eszkał, - 


Widmo wyludnienia 
zagraża Czechosłowacji 
Praga, 11, 5. (PAT) Ukazała się tu 


broszura lr Weiricha, wydana przez 
czechosłowacki urząd statystyczny, 
Weirich podaje szereg _alarmujących 


danych, stwierdzających zanik przyro- 
stu naturalnego w Czechosłowacji, 
Przyrost ten z 1,1 proc, spadł do O,65 
proc. w r. 1957, Dr Weirich oblicza, 
„w ciągu lat Wu ludność Czechosłow 


nego. - 


ZAB 


cji w wieku poniżej 20 lat obniży, 
sie o 1/5 w stosunku do stanu abecegł, 


P. Czarnotki nie będzie | 
wydawał nowego pisma 


e yeaa 11. kt (Tel. =lLr.) 

temu 
w prasie, PTAS Jan „ bre 
daktor „Dziennika Porannėgo“ miał 
w BNIE czasie przystąpić do, wy 
dawania nowego pisma, jest niepraw» 
dziwa, 


Czworo dzieci 

spłonęła żywcem 
Strasburg, 11. 3. (PAT) Czworo 
„dzieci żywcem spłonęło podczas nieoe 
becności matki, Dzieci bawiły się zae 

i podnalily mieszkanie. 


i 
Załobna akademia 
wiecem komunistycznym 

Praga, 11. 5, (PAT). Prasa komuni- 
styczn dowoleniem donosi, iż ko: 
munistom udało się opanować wielkie 
zgromadzenie, zwolane przez stronnice 
twa lewicowe z okazji rocznicy iros, 
dzin zmarłego prezydenta Masaryka, 
Komuniści, wśród których znajdowa” 
ła się także. grupa komunistycznych 
studentów jugosłowiańskich, zdobyła 
| większość, przy czym zebranie zamies 
„niło się w manifestację na rzęcz związ- 
Jku sowićckiego, 


Z 


Astal przytczymany. 
ASD ŻE ; 


przecież minister rolnictwa nie ma 
cale nienawiści do ziemian, tyla 
ko forsuje on pewien plan, dlate: 
go, że bezwzględnie w niego wie 
rzy.i nie można za wiarę nikogo 
pociągać do odpowiedzialności. — 
Można mu co: najwyżej przeciwa 
stawić własny program. 
icki podnosi, że niektó« 


demoralizuje rolnika. Jest to pogląd w 
dużym stopniu niepozbawiony, słusze 
ności i dlatego akcję oddłużeniową 
trzeba stosować wtedy, kiedy, jest oną 
koniecznością, F 


Zamach samobójczy 
i tercjana szkoły 

(a) Wczoraj w: godzinach popołud: 
niosvych targnął się na życie przez spo 
życie nieznanej trucizny Stanisław So: 
chącki lat 40, tercjan szkoły powszech. 
na Zniesieniu: Desperata w stanie nic- 
przytomnym przewieziono do; szpitala 
powszechnego, . Powód samobójstwa 
nieznany. * 


. Ujawniony morderca 

Paryż, 11. 3. (PAT.) Dziennik „Le 
Journal: donosi, że policja: szwajcar 
ska zdolała zidentyfikować: ostatecznie 
głównego sprawcę morderstwa, popel 
„nionego wẹ. wrześniu ub. roku w 
Szwajcarii w czasie wycieczki samos 
chodowej, Był nim — jak się. okazuje 
— obywatel francuski niejaki Karol 
Martignat, 


TRZEJ STUDENCI MEDYCYNY 
ARESZTOWANI 


Ya) W związku z napadem i pobi 
ciem studenta medycyny, Janusza 
Wójcikowskiego wdróżone dochodze: 


nia doprowadziły do aresztowania 
trzech . studentów ' medycyny: , Jana 
Spechta (ul. Piekarska 59), Bogdana 


Westwala i Stanisława Tanasiewicza, 
obu zamieszkałych w Domu Medy 
ków przy ul, Słodowej 10; Wszyscy 
trzej odstawieni zostali do dyspozycii 
sędziego śledczego. 


ZAMACH SAMOBÓJCZY 


(a) Pogotowie Ratunkowe udzieliło 
wczoraj przed południem pomocy 
Z8-letniemu Salekowi Steinowi, który 
w zamiarze samobójczym pod 
k Sobię. brzytwą gardło. W. stanie groż* 
nym Stein został przewieziony do szp! 
tala powszechnego. 


ŚMIERTELNE ZAJŚCIE MIĘ: 
DZY CHŁOPAKAMI WIE! 
z SKIMI 


LO) W Sikanie Nowej, w por 
wiecie żółkiewskim, wywiązala się 
w dniu wczorajszym bójka pomięć 
dzy lórletnim Iwanem Wacha a je 
go rówieśnikiem . Iwanem ' Kiszka. 
Wach zadał ciężką ranę swemu prze 
ciwnikowi, który na sali szpitala W 
Żółkwi zakończył życie. Wach z0% 


ca 


„DZIENNIK POLSKI" “iht. 1%, marca 1938 r. 


Wyjazd GR wojewody 


Dzi w piątek dh. 11 bm., p. woje: 
woda Bityk mie będzie udzielał audien- 
zyj z powodu służbowego wyjazdu do 
Warszawy, (PA). 

——— 


Przerwanie procesu 
moskiewskiego 

Moskwa, 11. 3. (PAT) Proces Bue 
charina, Rykowa i tow. został przerwa 
ny, aby dać możność prokuratorowi 
przygotowania mowy oskarżycielskiej. 

Rozprawa podjęta ma być w pią” 
tek. 


= 


Jak komentują we Wioszech 
wyniki podróży min. Becka 


Rzym. 11. 3. (PAT). „Messagero”, 
omawiając wynik wizyty min. Becka 


ji pisze, iż 


odwieczna przyjażń polsko-wło- 
ska została podczas pobytu pol- 
skiego Ministra spr. zagr. ponow- 
nie potwierdzona, Naród włoski 
docenią w całej rozciągłości poli- 
tyczną i moralną doniosłość osta” 
tnich wystąpień rządu polskiego, 
który pierwszy zniósł sankcje iza 
powiedział uznanie imperium, co 
znalazło wyraz w toaście min, 
Becka, 


Komentując komunikat: o «wynikach 
wizyty min, Becka,  „Messągero” 
stwierdza, że 

nowa Europa zbudowana będzie 

przez ludzi, którzy umiel iwyswo 

bodzić się z niebezpiecznej ideo- 
logii, grożącej pokojowi. 

„Popolo di Roma", komentując wy» 
niki rozmów, podkreśla całkowitą 
zbieżność poglądów Polski i Włoch, 
osiągnięta w rozmowach pomiędzy 
min, Beckiem, Mussolinim i hr. Ciano, 


Austria nie chce „wspólnej piatformy" z Rzeszą 


KONSTERNACJA W BERLINIE 


Niedomówione pogróżki niemieckich kół oficjalnych 


Berlin 11. 5. (PAT.) Zspowiedziany 
na najbliższą niedzielę plebiscyt w Au 


gii 

zaskoczył tutejsze czynniki miaros 

dałna i wywołał konsternację. 

Pierwsze nieurzędowe wieści, zapos 
wiadające możliwość plebiscytu w Aue 
strii nadeszły do Berlina wczoraj, 

nie chdiano jednak przywiązywać 

do nich zbytniej wagi, zachowując 

daleko idącą rezerwę. 

Urzędowe potwierdzenie wiadomor 
fci o decyzji kanclerza Schuschnigga, 
przyjęto tu jako 

wyzwanie w stosunku do narodo« 

wych socjalistów austriackich, 

a bezpośrednio szkodzące dążeniom 
Berlina do znalezienia „wspólnej plate 
formy między Rzeszą a Austrią“, i ue 
trwalenia hasła: „pokój niemiecki", — 
Niemieckie koła polityczne ujmują kry 
tykę zspowiedzianego plebiscytu w na 
4tępujących zarzutach: 

1) zbył szybki termin, 2) brak list 

wyborczych, 3) brak kontrol wy: 


Wszystko to, zdaniem wspomniae 
nych kół utrudni odtworzenie istote 
nych nastrojów ludności. Pierwszym 
objawem tych krytycznych nastrojów 
Berlina było całkowite 

przemilczenie wiadomości o plebis 

scycie przez poranną i południo» 

wą prasę niemiecką. 

Dopiero wieczorne wydania przypo 
kzą ją na widocznych miejscach z dos 
kładnym opisem rozporządzeń wyko« 
nawczych do plebiscytu. W. tytułach i 
krótkich zresztą komentarzach, prasa 
tjmuje 

zdecydowanie negatywne stanos 

wisko wobec decyzji kanclerza 

Schuschnigza. 
„ »Àngriff“ pisze: „Nie warto nawet 
dodawać, że nie może być mowy o 
sprawiedliwym wypowiedzeniu się wo 
Ji narodu na drodze zapowiedzianego 
przez Schuschnigga plebiscytu. 

„Termin, oraz system plebiscytu 

wręcz eż Tria swobodę wys 

oru, 


KORZYSTNA OKAZJA! 


BARWIK - BORZEMS%KI 


Lwów, ul, Hopernika 18, — telefon 218-60 


Brak list wyborczych, brak wszel 
kiej kontroli głosowania, tak, iż fałszo 
wanie wyników głosowania jest całe 
kiem możliwe. 

Reakcji na tę niewiarogodną wia» 


Już nadeszły 


domość należy oczekiwać z napię: 
ciem“ — kończy „Angriff“, 
W podobnych słowach wyrażają się 
inne dzienniki, powtarzając w różnej 
formie te same zarzuty, Charakterysty 


materiały oryg. angielskie 


na ubrania męskie i kostiumy dąmskie w najmodniejszych wzorach 


na wiosnę w olbrzymim wyborze, 


== 


Ceny bardzo przystępne. 


"DOM MODY , 


-SANTONI UWIERA junior" Ś 
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czne jest, iż końcowe zdanie każdega 
komentarza mówi w różnej formie 

o napięciu z jakim oczekiwać maz 

leży wiadomości o przyjęciu decy: 

zji kanclerza Schuschnigga, : 

„Boersen Zgt.* ujmuje to zdanie w 
formie następującej: „Należy z napięs 
ciem wyczekiwać 

skutków tej omal że nie zrozumia» 

łej wiadomości”. 

Wiedeń, 11. 3, (PAT.) W związku z 
licznymi zapytaniami w sprawic plebis 
scytu, kierownictwo frontu patriotycz 
nego ogłosiło, że obywatele austriace 
cy, przebywający poza granicami kras 
ju, ze względów prawnych i ze wzglę* 
dów technicznych, nie będą mogli 
wziąć udziału w plebiscycie. Tym nie 
mniej, jak komunikuje kierownictwo 
frontu, zarówno pojedyńcze osoby, 
jak i organizacje austriackie zagranicą 

będą mogły przesłać swe uchwały 

i deklaracje, wyrażające przywią: 

zanie do frontu patriotycznego i 

jego ideałów drogą pocztową lub 

telegraficzną wprost do kanclerza 
lub do przewódcy frontu, 

Tutejsze czynniki polityczne nie us 
krywają, że ogłoszenie przez kanclerza 
Schuschnigga plebiscytu 

wpłynąć może kryycznie na dal« 

szy rozwój stosunków między Rze 

szą a Austrią. 

W kołach tych wskazują, że sposób, 
w jaki zdecydowany został plebiscyt 
w Austrii, nie odpowiada wytycznym. 
które ustalone były w dniu 12 lutego 
w Obersalzburg. 

Od korespondenta niemieckiego biu 
ra informacyjnego w Wiedniu napłye 
wają wiadomości o wielkim 

poruszeniu wśród sympałyzującej 

z narodowymi socjalistami ludno: 


„Ści Austrii, wskutek ogłoszenia ple 


biscytu. Só 


Najwyższe stanowiska w Sowietach zajmują zdegenerowane typy 
Ostry protest bryt. socjalistów 
wobec bezprzykładnego barbarzyństwa Stalina 


Londyn, 11. 3. (PAT) Skrajnie le 
wicowi posłowie Izby gmin, wehodząe 
cy w skład frakcji parlementamej niee 
zależnej partii pracy Maxton, Buchas 
nan, Macgovern i Stephen wraz x ses 
kretarzem generalnym tego stronnics 
twa Brockwy'em 

doręczyli ambasadorowi sowie 


kiemu Majskiemu ostry protest 
przeciwko odbywającemu się w 
Moskwie procesowi Bucharina i 
towarzyszy. Memoriał adresowa: 
ny do Stalina, pełny jest desads 
nych określeń, piętnujących stos 
sunki wewnętrzno = polityczne w 
Sowietach. 


f ied ie Rad Ministró 


Warszawa, 11. 3, (PAT.) W, dniu 10 
b. m. odbyło się pod przewodnictwem 
premiera gen. Sławoj Składkowskiego 
posiedzenie Rady Ministrów. 


Rada Ministrów przyjęła projekt us 
stawy o ulgach inwestycyjnych. “Pros 
jekt przewiduje ulgi podatkowe i ine 
ne dla inwestycji w Centralnym Okres 
gu Przemysłowym, na obszarze woje- 


wództw wschodnich i na całym obsza: 
rze państwa, 

W. dalszym ciągu posiedzenia Rada 
Ministrów przyjęła projekt ustawy o 
ulgach podatkowych dła akcji Banku 
Polskiego. Akcje te oraz wypłacana 
od nich dywidenda i superdywidenda, 
mają być wolne od podatków i innych 
danin publicznych, państwowych i sa- 
morządowych. 

Następnie przyjęto projekt ustawy 
o parcelacji zadłużonych nieruchomo 
ści ziemskich. 

Z kolei Rada Ministrów przyjęła 
projekt rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej w sprawie tymczasowego 
wprowadzenia w życie postanowień 
protokułu taryfowego między Polskę 
a Estonią z lutego 1938 r. 


Wiceprez. Hut 
w Warszawie 

Warszawa, 11. 3, (Tel. wł, — |, r). 
Dnia 9 bm. bawił w Warszawie wice- 
prezydent senatu gdańskiego Hut jako 
gość polskich sfer gospodarczych. 
Wieczorem podejmowany był herbat 
ką w Izbie Przemysłowo « Handlowej 
w Warszawie. W herbatce wziął ue 
dział m, in, wicemin. Rosę, 


am 


Dokument, wręczony amb. Majskies 
mu, stwierdza, że 

barbarzyński terror w Związku 

Sowieckim poderwał w społeczeń« 

stwie W. Brytanii opinię Sowie: 

tów. 

Procesy i egzekucje i t, zw. „samww 
bójstwa“ przyczyniły się do 

skompromitowania Związku Sos 

wieckiego w oczach klasy robotni» 

czej 

i wzmocniły dążenia do izolacji Sowie 
tów. Omawiając akt oskarżenia į prze: 
beg ostatniego procesu, autorzy memos 
riały stwierdzają, że dają one mates 
riał do wniosku, że 

najwyższe stanowiska w Sowietach 

zajmują zdegenerowane typy. 

Procesy polityczne w Sowietach dąe 
ją się porównać tylko z 

wymiarem sprawiedliwości u bar: 

barzyńców. 

W zakończeniu autorzy memoriału 

wzywają do wypuszczenia z więzień 


sowieckich tysięcy niewinnych ludzi i 
zaprzestania masowych rzezi 


St. 6 


Z sali odczytowej 


„Sw. Bruno, pierwszy arcy- 
biskup Wschodniej Polski" 
Prof, U. J. K. dr E, Kucharski 

Afisz, zapowiadający prelekcję prof, 
E. Kucharskiego zwabił mnie czwart- 
kowego wieczora do Kasyna literac 
kiego nie tyle swoim nagłówkiem o- 
zmajmiającym, że znany polonista 
Uniwersytetu lwowskiego będzie mó: 
wił o jakimś świętym, — o którym aż 
do owego wieczora nie wiedziałem, że 
istniał, a co ważniejsze, że był pierw* 
szym arcybiskupem na wschodnich 
ziemiach Polski, wysłanym w misji 
zakładania kościołów i głoszenia naus 
ki Chrystusa w tak odległej, jak na 
tamte czasy i dzikiej krainie, — ile ra- 
czej dyspozycyjnie ułożonym podty: 
tułem głoszącym, że tłem odczytu bę- 
dzie, tak mało na ogół znana epoka 
narodzin Polski: historycznej na przes 
łomie w. X, i XI, 

I oto doznąłem miłego rozczarowa- 
nia, rozczarowania na korzyść św. Bru 
nona, Przestał być jakimś tam, jednym 
z wielu bliżej nieznanym świętym, a 
stał się dobrze znajomym, serdecznym 
przyjacielem, Urodzony i wychowany 
w epoce początków ekspansji chrze- 
ścijaństwa na wschód, poświęcił całe 
Swe życie misji niesienia w groźne, 
pogańskie puszcze i stepy wiary w je* 
dynego Boga. 

W ogromnej masie niezwykle cieka» 
wych dygresji, zobrazował prelegent 
w zasadniczym zarysie ówczesne sto- 
sunki polsko = ruskie, pewne znamien- 
ne cechy i zwyczaje jednych i drugich, 
ich położenie geograficzne i gospodar 
cze i stopień ich kultury na tle badań 
dzisiejszej pozytywnej wiedzy w od- 
niesieniu do współczesnych Mieszko» 
wi i Chrobremu kronikarzy. 

Dla zupełnego jednak zrozumienia 
całokształtu jego Świętej misji, kot 
niecznem było również naszkicowanie 
stosunków i prądów działających na 
Zachodzie i w sercu Europy, przyjrze» 
nie się bliższe postaci ces. niemieckie- 
go Ottona III, pełnego daleko idą- 
cych idealistycznych planów, jego nas 
stępcy Henryka II, i ówczesnej głowy, 
Kościoła rzymskiego. 

Podbudowawszy w ten sposób grunt 
epoki, mógł już prelegent z całą swo- 
bodą przejść do postaci bohatera od: 
czytu, św. Brunona, 

Pochodząc z niemieckiej rodziny, 
św. Bruno kończy szkołę magdeburską 
i udaje się z ces. Ottonem III do Rzy: 
mu, gdzie odebrawszy święcenia kas 
płańskie, już w trzydziestym roku ży” 
cia otrzymuje od Papieża paliusz wraz 
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O podniesienie dochodu społecznego 


Powszechnie panuje przekonanie, 
że kraje rolnicze są krajami na ogół u: 
bogimi, W dzisiejszych warunkach go» 
spodarki światowej — do bogatych 
państw zaliczają się przede wszystkim 
kraje uprzemysłowione. Rozwój prze- 
mysłu wpływa niewątpliwie na zwięk= 
szenie siły nabywczej społeczeństwa, 
a jednocześnie zwiększenie jego po- 
trzeb. Państwa uprzemysłowione po- 
siadają również lepszy bilans  płatnie 
czy, Jest to oczywiste, jeżeli się zważy, 
iż wartość wywożonych towarów prze 
mysłowych jest większa, aniżeli wywo 
żonego surowca, ponieważ w Wyro: 
bach wyprodukowanych w kraju mie» 
ści się, pozą surowcem, również į pra” 
ca. 

Polska jest, jak dotychczas, krajem 
wybitnie rolniczym,  eksportującym 
surowce i półfabrykaty. Wśród 15:tu 
państw europejskich Polska znajduje 
Się na trzecim miejscu — po Rosji Sos 
wieckiej i Bułgarii — pod względem 
ilości zatrudnionych zawodowo w rol- 
nictwie, których mamy 60,9%. Prze- 
wyższamy więc pod tym względem 
Finlandię, Estonię, Węgry, Norwegię, 
Szwecję, Czechosłowację, Danię, Au- 
strię, Szwajcarię i Niemcy. 

Ta struktura Polski i jej słabe uprzee 
mysłowienie są jednym z głównych 
 ROPOŁEPA EIRE SE OEEO OEL RT ODZEW ETEN: 


z ordynacją na arcybiskupa, Dobraw» 
szy kilku braci z zakonu reguły św. 
Romualda zostaję wysłany do Polski, 
do której jedzie Dunajem przez Wę- 
gry. W r. 1004 przybywa w „krainę 
Niestru", w okolice Starego Sambora 
į zakłada pierwsze opactwo benedyk- 
tyńskie, 

 Zmudną, z narażeniem życia prowa- 
dzoną misję wśród wolnych ludów 
stepowych Pieczyngów; na terenie 
księstwa Włodzimierza ruskiego; a nat 
wet w Szwecji, kończy św. Bruno 
śmiercią męczeńską podczas drugiej 
wyprawy do Prus, 

Pozostała po nim bogata, czystej 
krwi literacka spuścizna w postaci li 
stów jego do ces. Henryka II, dzieła 
„Żywot św. Wojciecha“ (a św. Woj- 
ciech był Jego rówieśnikiem) i przew 
wanego śmiercią sprawozdania, zaty» 
tułowanego „Żywot pięciu Braci* oraz 
pamięć, jako o pierwszym pionierze 
wiary chrześcijańskiej i kultury za- 
chodniej na ziemiach wschodnich daw 
nej i dzisiejszej Polski. 


ZBIGNIEW MYCZKOWSKI 


powodów, dla których dochód społ 
czny był u nas dotychczas tak niski, 

Dane statystyczne wykazują, że do” 
chód społeczny w Polsce, przypadają” 
cy na głowę jednego mieszkańca wyno 
sił w 1929 r. — 900 zł., podczas gdy w 
Anglii — 4.200 zł, w Danii — 2,500, we 
Francji — 2.100, w Niemczech — 2,500 
BY Stanach Zjednoczonych — 5.800 
zł. 

Prezes Klarner cały dochód społecz. 
ny Polski w 1936 r. ocenia na 13 mie 
liardów złotych, z czego 5 miliardów 
przypada na ludność rolniczą, a 8 mi: 
liardów na ludność nierolniczą, 

Należy podkreślić, że z sumy 5 mí- 
liardów zł. dochodów wsi około 4 mi 
liardy złotych stanowi jej naturalny 
dochód, zaś na wydatki i zakupy pie* 
niężne ludność wiejska posiada zale» 
dwie 1 miliard, co czyni niespelna 50 
zł. na osobę w stosunku rocznym. 

W świetle tych cyfr porównawczych: 
łatwo wyobrazić sobie, jak niska jest 
zdolność nabywcza polskiego społes 
czeństwa, a zwłaszcza ludności wiej- 
skiej, jak nikłe są jej potrzeby konsum 
cyine, 

Niską stopa życiowa pociąga za $0. 
ba w konsekwencji słabą konsumcję 
naszych wyrobów przemysłowych, 
jak cukru, tytoniu, zapałek i t. d. Prze” 


Zmarł znany rysownik 
amerykański 


Jak podają z New Jorku, zmarł tam 
w wieku lat 57 znany rysownik i kaa 
rykaturzysta, John  Gruelle, Karierę 
rysownika rozpoczął w Indianopolis, 
wystawiając w r. 1899 karykatury pos 
lityczne, które drukował we wszyste 
kich dziennikach tego miasta. W r. 
1910 przenosi się Gruelle da New Jor- 
ku i w tymże roku otrzymuje nagrodę 
2.000 dol, za świetny rysunek satyrycz= 
ny „Brutus“ ną konkursie zorganizo” 
wanym przez słynny dziennik „New 
York Herald Tribune", Był również 


| świetnym ilustratorem; opracował gra* 


ficznie przeszło 1.000 opowiadań dla 
„United Press i United Features". 
Słynne były poza tym jego bajeczki i 
opowiastki, które sam pisał i ilustro: 
wał, Taka n, p. „Raggedy Ann“ rozes 
szła się w 3 milionach egzemplarzy! 
Był również niezrównanym mistrzem 
kukiełek, Cała prasa amerykańska po» 
Święca wiele miejsca temu świetnemu 
karykaturzyście, ilustratorowi i pisa- 


szowi w jednej osobie, 


| myst nie może produkować więcej to: 
Se niż na to pozwala zapotrzebo: 
wanie ze strony konsumentów, 

Jeśli więc chcemy podnieść dochód 
społeczny w kraju oraz pogłębić chłon 
ność rynku, to powinniśmy dążyć z jee 
dnej strony do jego uprzemysłowienia, 
z drugiej zaś do podniesienia gospos 
darstw rolnych w dzielnicach zanied+ 
banych. 

Zmiany, jakie zaszły ostatnio w kul 
turze ludności, zmuszają nas do rozbu. 
dowy przemysłu, aby w ten sposób 
zapewnić źródła dochodów ludności 
rolniczej, emigrującej do zajęć nierolni. 
czych, 

Z tych przesłanek wychodząc, wices 
premier Kwiatkowski rzucił ostatnio 
hasło: „Od Polski rolniczej do rolniczą 
przemysłowej". Hasło to państwo pos 
stanowiło realizować, stwarzając na 
pierwszym planie Centralny Okręg 
Przemysłowy. K. 


SOBOTA, 12 MARCA 


6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstaj ja one 
6,20 Gimnastyka, 6.40 Płyty. o ziennik 
poranny. 7.15 płyty, 8.00 Aud. dla szkół. 
11.15 Audycja dla szkół. — 11.40 Utwory 
Debussy'ego. — 11.57 Sygnał czasu i heje 
nał. 1203 Audycja południowa. — 
13.45 Lw. Koncert życzeń, — 15.20 Lw. 
Skrzynka techniczna w opr. inż, J, Mite 
skiego. 15.30 Wiadomości gospodarcze, 
1545 Teatr Wyobraźni dla dzieci. — 16.15 
Trio salonowe. — 16.50 Pogadanka aktus 
alna. — 17.00 „Humor Rzymski“. 1745 
Utwory skrzypcowe, 17.50 Nasz pror 
gram. — 18.00 Wiadomości sportowe. — 
18.10 Lw. Płyty. — 18.55 Lw. Pogadanka 
aktualna. — 18.50 Lw. Wiadomości sportos 
we. — 18.55 Lw. Program. — 19,00 Lw. 
„Bitwa pod Grunwaldem" — audycja w 
oprac. St. Rogowskiego na wsz. rozgł, P. R. 
19.50 Pogadanka aki s — 20.00 
„Frasquita" -— operetka w 3sch aktach, — 
22.00 Lw. Skecze F. Zandlera — na wsz. 
rozgł. P. R. — 22.15 Lw. „Piosnki, ballady 
i duety przy gitarze" w oprac. Eplera. 
Teksty T. Brodzkiego na wsz. rozgł, 
P. R. — 22.50 Dziennik wieczorny, Prze” 
gląd prasy i Komun. meteor. — 25.00 Lw. 
Muzyka lekka. — W przerwie: „W. siedem 
godzin po ślubie" — Tec Br: Żduńczyka. 
AUDYCJE ZAGRANICZNE: 

1450 „ „Boławiacze pereł“ — Bizcta. 
18.00 Pra; e „Pieśń Fortunia'* — Offen 


bać 
21.00 Mediolan: »Tristan i Izolda“ — vg 
2i foescmbues, Koncert sym. 


Krontka kulturalna 


La Bibiioteque Nationale 
w nowej szacie 


Ogniskiem skupiającym życie intelek 
tualne współczesnego ośrodką miej» 
skiego, jest zawsze publiczna bibliote» 
ka, dostępna szerokim masom ludności. 
Takim ogniskiem dla Paryża była do 
niedawna i jest na nowo słynna „La 
Biblioteque Nationale", przerabiana 
od 1932 r. Biblioteka ta przystosowa» 
na do nakładów wydawniczych w pos 
czątku ubiegłego wieku, zaczęła się 
dusić od nadmiaru nowych książek, 
broszur i czasopism, Wyzyskano każe 
dy wolny centymetr a mimo to brakos 
wało wciąż miejsca. 

Postanowiono więc staty ginach prze 
robić. Wzniesiono nadbudówkę, po” 
głębiono piwnice, zainstalowano wszę- 
dzie elektrykę, olbrzymie klatki scho- 
dowe zastąpiono windami, zamiast pie» 
ców wprowadzono centralne ogrzewa: 
nię i nagle okazało się — że stara bie 
blioteka może jeszcze przez dobre pół 
wieku, jak nie dłużej magazynować 
tysiące i tysiące nowych wydawnictw. 
Dla oszczędzenia miejsca wszystkie 
czasopisma i dzienniki przeniesiono 
do oddziału biblioteki narodowej w 
Wersalu, Natomiast wprowadzono dla 
wygody studiujących nowość: galę kas 
talozów bibliotecznych wszystkich bie 


bliotek Paryża, W ten sposób, ktoś 
pracujący naukowo, nie potrzebuje wy 
szukiwać potrzebnych mu książek po 
różnych miejscach — może wypisać 
z katalogu żądaną książkę, a Bibliote- 
ka Narodowa w Paryżu staje się praw 
dziwą centralą życia umysłowego stos 
licy Francji, 

Wartoby o czymś podobnym pomys 
śleć i u nas, Trzy publiczne biblioteki 
— uniwersytecka, na Koszykowej i Na 
rodowa pracują całkiem oddzielnie; 
dwie pierwsze dusza się z braku miej: 
sca, a ostatnia jest daleka i nieporęcze 
na dla czytelników, Czy nie czas po" 
myśleć o ich koordynacji? 


NIEMCY O BENIOWSKIM 


Książka mjr. M, B. Lepeckiego o Be- 
niowskim, która niedawno ukazała się 
nakładem wyd. Książnica:Atlas, wys 
wołała zrozumiałe echo nie tylko w 
prasie polskiej, ale i zagranicznej, Po” 
ważny dziennik niemiecki „Hambur: 
ger Fremdenblatt" podaje w obszernej 
wzmiance historię Beniowskiego į dzie 
je jego Pamiętnika, który w Niem» 
czech swego czasu miał wielkie powo- 
dzenie, ukazało sie wtedy bowiem aż 


e pa ma 


Dziennik niemiecki następnie przy- 
posmina, że Słowacki uwiecznił postać 
Beniowskiego w swych utworach, a 
cała Europa rozchwytywała po prostu 
Pamiętnik zdobywcy Madagaskaru. 
O samej postaci Beniowskiego, dzien- 
nik pisze, że choć Francuzi usiłowali 
przez wiele lat przedstawić go jedynie 
jako awanturnika i hochsztaplera, to 
jednakże na podstawie najnowszych, 
źródłowych badań polskich, był on co 
najmniej genialnym improwizatorem, 
W krótkich słowach dziennik podaje 
życiorys Beniowskiego, od jego ucze” 
stnictwa w wojnie siedmioletniej i kon 
federacji barskiej do śmierci z rąk 
Francuzów na Madagaskarze, 


PORTRETY WYBITNYCH POLA! 
KÓW 


Znane wyd. KsiążnicasAtlgs zaini+ 
cjowało jeszcze w r. ub. pożyteczny 
cykl wydawnictw p. t, Portrety Wybia 
tnycji Polaków. Z tej serii ukazały się 
dotąd następujące prace: „Marysieńka 
Sobieska" — Boya-Żeleńskiego i „Be- 
niowski* — mjr. M. B. Lepeckiego. 
Jak się dowiaduje Ajencja PIL, w nap 
bliższym czasie ukażą się nast. prace: 
K, M. Morawskiego „August Mocny“, 
Heleny Waniczkówny „Ks, Adam 
Czartoryski", prof. A, Skałkowskiego 
„Margrabia Wielopolski", dr, Włady» 
sława Pociechy „Królowa Bona", prof, 
Józefa Feldmana „Stanisławy Leśzczyń: 
ski”, oraz prof. J. St. Bystronia praca 


„ogólna v. t. „Literaci i grafomani w cza 


sie Królestwa Naa „Pors 
trety”, jak wiadomo, mają na 
przedstawienie człowieka na tle epoki, 
uwypuklenie związku bohatera z epos 
ką, w której żyje i działa, nie są więc 
to t, zw. wie romancee, 


MARITAIN O POEZJI 

Głośny pisarz katolicki Francji Jav 
ques Maritain ogłosił w jednym z ostas 
tnich numerów „La revue thomiste“ 
rozprawę o poczji p. t. „De la connais” 
sance poetique“, Maritain uważa świa 
domość poetycką za tajemnicę witalną 
tego kiełka duchowego, który sta" 
rożytni określali mianem idej dzieła, 
idei rzemieślniczej czy artystycznej. J€ 
dnąkże, zdaniem Maritaina, poezja po? 
pada niejednokrotnie w konflikt ze 
sztuką. W pewnych wypadkach może 
ona sięgnąć poza dziedzinę twórczości 
— w dziedzinę poznania, tak, jak to 
się stało u Raimbauda, Maritain pisze: 
„Poezja jest świadomością, Uczynić 
z niej środek poznania, narzędzie świa- 
domości — wyzwolić ją ze siebie, by 
pokazała czym jest — to perwersja. Iw 
tym znaczeniu, jest grzechem dla poety 
zjadanie owoców z drzewa świadomo- 
ści dobrego i złego”, — Równocześnie 
z rozprawą Maritaina ukazała się w 
tym samym numerze Revue Thomiste 
praca prof, Macel de Corte p. t. „On* 
tologie de la poesie“ opartą na analizie 
Pa nalepiazych europejskich poe” 
tów. 


Przed niedawnym czasem cała bez 
góinicy ukraińska prasa zrobiła stra- 
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łem: „Jak idzie poloniz na zachod: 
nich krańcach. Tam Hryńki — tu Da* 


galiwą wrzawę, O cóż chodziło? O po- | brówka”, 


lonizowanie nieszczęśliwych Ukraiń- 
gów! Uderzono w największy dzwon 
paniki, Alarmowała na prawo i lewo, 
krzyczała, wylewała lzy rozpaczy pra» 
sa ukraińska, Ba, interpelowali w Sej 
mie posłowie ukraińscy. 

Į tak 10 lutego p. pos. dr Baren in* 

elował Ministrów Spraw Wewn. 
iW. R, iO. P. w sprawie „przymusos 
wego przejścia“ 460 prawosławnych 

Ukraińców na rzymsko-kat, wyznanie 
w gromadzie Hryńki w pow, krzemie- 
nieckim, Ale też te gorszące wypadki 
mialy miejsce i gdzie indziej! W Hryń 
kach chciały nawet niektóre czynniki 
samorządu i K, O. P. zmienić cerkiew 
prawosławną na kościół 

Obszerna musiała to być interpela* 
cja. 12 stron maszynopisu! Te czyne 
niki samorządu i K, O. P. straszyć mia 
ly „naszych ludzi, już i tak bardzo za* 
straszonych”, że ich wysiedlą z ich wsi 
godzinnej, Te „czynniki* mówić miały, 
że ostatnią ucieczką jest zmiana wiary 
i narodowości, Te „czynniki“ miaty o» 
biecywać ziemię z parcelacji, zmniej 
genie podatków, zapomogi i w ogól. 
złote góry. Na teren objęty „akcją“ 
dopuszczano ludzi postronnych (czy 
agitatorów), księży, a nawet., posłów, 
choć mieli urzędowe przepustki, Czy 
wspomniani Ministrowie — interpelo- 
— zaznajomiwszy się z fa- 
chcą powstrzymać zabronio» 

i prawyosławną 
ukras 
terrorem ze 
i wymusza 
niem podpisów pod petycje do władz. 
No i czy ukarzą winnych! Bo wiado* 
Mo., terror! 

Boże, a co się tem nie działo?! Lu» 
dzie płakali, lzy laly się potokami (o- 
mal nie powstała nowa wielką rzek 
a „czynniki“ nie, tylko swoje: musicie 
przejść na „polonizm”, Tak to tam w 
tych biednych kresowych Hryńkach 
Prześladowano ukraińskich prawosła- 
wnych! 

Mało tego, Na początku stycznia 
mów we wsi Dabrówka (naturalnie 
Dubriwka) pow. Nisko zaczęła się ak» 
cja kilku agitatorów za przechodzes 
niem na wyznanie łacińskie, Ale, jaka 
akcja? Wprost niestychana! Dlatego 
„Diło* wiad é tę zaopatruje tytu» 


Na antenie 


I „tu w Dąbrówce" — jak mówi ty» 
tuł — straszono wysiedlaniem tych, 
którzy nie „zapiszą się na Polaków”. 
Znowu obiecywano pracę w Central- 
nych Zakładach Przemysłowych i uży 
wano najrozmaitszych sztuczek, zna- 
nych tylko Polakom. W taki nikczem» 
ny (dosłownie) sposób wyłudzona 
podpisy niektórych parafian, A potem 
znów łzy, przymus i t. d. Całkiem, jak 
poprzednio, A jeden Polak nawet po» 
bił swoją żonę za to, że protestowała 
przeciw przepisaniu jej, Przed 14 ro- 
kiem nawet zmieniano obrządek, co 
nie jest ustawowo dopuszczalne, Prze 
szło w 3 tygodniach 104 osób. Pæ 
wstaje wrogi nastrój między rzymsko» 
a grecko-kątolikami, Jącyś dzikusy 
wybiły w kaplicy w pobliżu wszystkie 
szyby. Proboszcz gr.-kat, interpelował 
Starostę w Nisku, który miał mu ode 
powiedzieć, że go nie obchodzi, czy 
kto dobrowolnie czy nie, czy pod moe 
ralną presją kładzie swój podpis na 
akcje przejścia, lecz przyjmuję do wia* 
domości formalny akt zgłoszenia zmia 
ny obrządku, 

"Tak pisano, nie oglądając się w ogóle, 
czy ma to jakiś sens. I po co było się 
skarżyć na nienawiść rosnącą między 
Polakami a Ukraińcami, kiedy ukraiń* 
ska prasa za ceļ właśnie, za ideę swoją 
uważa niedopuścić do jakiegoś rozw 
mnego ułożenia stosunków „Prasa ukra 
ińska wyzbywa się wszelkich skrupu- 
łów, wszelkiego dyktowanego rozsąd- 
kiem umiaru, Jeśli pisze: wybili szyby 
jacyś dzicy (dikuny), to mówi przez 
to więcej, niż gdyby powiedziała: wys 
bili Polacy, 

A dlaczegóż „Diło” nie zapałało ta» 
kim świętym ogniem oburzenia, kiedy 
ujawniono sprawcę podpalenia kor 
ściółka w Suchej Leszczynie? Dlaczer 
go wtedy nie miało w swoim słowniku 
słowa dzikus? Czy dlatego, że był to 
występ „bojoweów* spod wiadomego 
znaku? 

Jeśli zajęliśmy się tą całą naciągnię« 
tą dla swoistych celów „burzą praso- 
wa i poruszeniem ukraińskiej opinii”, 
to dlatego, że uderzył nas w całej tej 
historii pewien charakterystyczny szcze 
gół, który wiąże się ściśle z kampanią 
od dawno zapoczątkowaną na łamach 
prasy ukraińskiej, Chodzi w niej mia” 


„Okolicznościowe uprzedzenia 


Żyjemy w epoce najrozmaitszych us 
Brzedzeń, Kompleks uprzedzeń, system 
lniesystem „wstrętów”, „zahamowań“, 
śmieszności i „obaw“ stwarza sytu 
atle specjalną, w której hoduje się naj- 
śwokodniej różnoraki snobizm, Da 
Wielu zjawisk podchodzi się nie pod 

lem stosunku własnego, wrażenia 
Przez siebie odczutego czy rozumiane 
EA lecz pod kątem modnej „opinii“; 
sai zjawiska artystyczne i kul: 

„lame niewoli tego snobizmu najsils 
Miej ulegają, 

„BR refleksje przychodzą, kiedy 
ie się nad losem, wartością i 
s aeaiem t zw. okolicznościowych 
GAR w Radio. Jest ich w nim dor 
ist bo też zak być musi, bo mikrofon 
ar pierwszym rzędzie na to, by nos 
wa etapy rozwoju i postępu, by 
dł Speciamy wyraz żywego ży- 
Mal Piędów. w tym życiu działających, 
słu sę to jednak z odbiorców, czyli 

Ą aczy tę konieczność į misję rozu- 
Ga ka kto ją docenia; także wśród 
KW tórzy tego rodzaju audycie wy- 

SE 1 przygotowują, mało znać zros 
sal ich własnej pracy. W ka* 
sich piecie, ci ostatni odnoszą się do 
Drace ez najmniejszego entuzjazmu i w 


wkładają tu najmniej sęm 


ca i wysiłku, Pewnie dlatego, że „od* 
walanie* tak zwanych „kawałków o- 
kolicznościowych”* uważa się u nas za 
smutny obowiązek narzucony smutną 
rzeczywistością, pozbawiony jakich- 
kolwiek wartości artystycznych i wy» 
razu kulturalnego. Tak samo zresztą 
dzieje się na wszystkich innych odeine 
kach sztuki: poeta, jeżeli napisze „o* 
kolicznościowy" wiersz, chowa się z tą 
swoją zbrodnią przed bystrym okiem 
ocenicieli, jak prawdziwy zbrodniarz; 
choćby wiersz był świetny, co najs 
mniej połowa krytyków wrzaśnie, że 
ów pocta „zdziennikarzył się", że to i 
owo... Malarza, który aktualizuje, od: 
syfa się na „pocztówki“, a w rezulta- 
cię: zarówno w propagandzie polskie- 
go życia i polskich spraw, jak i w 
pamiętnianiu artystycznym history: 
nych i teraźniejszych zdarzeń, angażue 
ja się przeważnie mniej utalentowane 
jednostki i ci, którzy niewiele ze swo» 
jej „dobrej sławy“ artystycznej mają 
do stracenia. Ci zaś nieliczni z warto’ 
ściowych artystów, którzy tu pracują, 
wykonują swoją robotę jak bądź, po- 
bieżnie, bez przekonania, z lekcewa- 
żeniem, jakby przepraszali Boga, ludzi 
i siebie za to, że się t, zw. „„okolicznoś 
ściówka“ zmjmują. Tak samo jest nies 


Krokodyle łzy prasy ukraińskiej 


] 


nowicie o to, żeby rozszerzyć per fas 
et nefas do możliwie największych 
rozmiarów liczebne pojęcje narodu u: 
kraińskiego i objęcie największych ob: 
szarów w granicach Rzeczypospolitej 
mianem „etnicznie ukraińskich". 

Jesteśmy świadkami takiej akcji na 
Wołyniu, Polesie, choć tam nikt nigdy 
o żadnej Ukrainie ani Ukraińcach nie 
słyszał, jest terenem obecnie prób: 
nym.. Mało tego! Dowiadujemy się 
z pewnych publikacyj, że nawet... Pod 
lasię to ukraińska ziemia, Etnicznie 
ukraińska! Może dowiemy się wkróte 
ce, że w.drodzę sukcesji po litewsko- 
ruskim księstwie sięgnie ukraiński na» 
ród po... Wilno. A może zacznie udo: 
wadniać i zgłosi pretensje do Krako* 
wa, bo już jest to niedaleko od Rzee 
szowa? 

A teraz popatrzmy jak się przedstas 
wia sprawa z tymi „naszymi ludźmi”, 
o których tak często gęsto rozpisuje 
się prasa ukraińska, Kogo się obejmu- 
ie tym terminem? Przed niedawnym 
jeszcze czasem „naszi ludy“ to byli 
grekoskatolicy. O prawosławnych nie 
mówiło się zgoła. Nawet często traktos 
wano ich takim. miłym określeniem 
„kacap“, choć jest to termin politycze 
ny, związany z moskalofilstwem, Nar 
turalnie nie odnosi się to do prawdzi» 
wej Ukrainy. 

Dzisiaj, czy kto chce, czy nie jest zas 
liczony do „naszych“, t. zn. do Ukra- 
ińców. Jeszcze trochę a może dowiemy 
się, że nawet rzymskoskatolicy Polacy 
zamieszkujący połud,wschod. ziemie 
to też nasi, Bo i tego można się spo* 


"Gziewać. 


Jeśli Ukraińcy uważają zą stosowne 
puszczać w świat rozmaite brednie, o 
„polonizacji“, eksterminacji, prześlado* 
waniach i Bóg wie, o czym jeszcze, 
zastanówmy się o kogo im chodzi. 
Czy to są naprawdę „naszi ludy“, czy 
tylko robi się wielki hałas, wiedząc 
z góry, jak się przedstawia sprawa. 
Ukraińcy do dziś nie mogą przeboleć 
obudzenia się polskiego ducha w szla: 
chcie zagrodowej, tak gęsto na naszej 
ziemi osiadłej. Rozumieją bowiem, że 
usunięto spod ich agitacji element war 
tościowy, dotąd ginący w zaniedba- 
niu i zdany na łaskę wszelkich ukra: 
ińskich „budzicieli narodowego uświa 
domienia. „Dzisiaj, gdy zawiodły ataki 
na bi się szlachtę zagrodową, ua 
kraińska prasą robi dobrą minę po 


mal wszędzie, to samo dostrzega się — 
niestety — bardzo często w opracowa* 
niu odpowiednich audycyj radiowych, 

Nieraz już podkreślaliśmy na tym 
miejscu racje istnienia tych audycyjj, 
nieraz też wyliczaliśmy pożytki z ich 
wykonania płynące, Toteż te rzeczy są, 
bo być muszą, bo przewiduje je ogól: 
na linią programowa. Ale czy należy” 
cie są on opracowane, to pytanie, to 
bardzo drażliwe pytanie... Jeżeli z cie- 
kawości porównamy na przestrzeni 
jednego dnia, w tym samym progra- 
mie radiowym tej samej Rozgłośni, 
dwie audycje, „okolicznościową“ i — 
dajmy na to — literacką w znaczeniu 
czystej literatury, — odrazu dostrze» 
żemy ogromne różnice jakie zachodzą 
w ich opracowaniu, przygotowaniu i 
wykonaniu, W pierwszej, tekst jest 
przeważnie niedbały, płytki, dęty, ba» 
nalny i nieartystyczny, w drugiej prze 
ważnie wręcz przeciwnie. W pierwszej 
reżyseria i przygotowanie radiowe ue 
praszcza się aż do granic wręcz niemo* 
żliwych, robiąc z rzeczy trudną do 
zniesienia, nudną kolubrynę, — w dru- 
giej znać wysiłek reżysera, pieczoło- 
witość przygotowania w ciągu wielu 
prób i prawdziwą inwencję, W pierw» 
szej nie dba się niemal zupełnie o po* 
ziom i dobór wykonawców, a na do» 
bitek ci wykonawcy, nie wiele sobie 
robią z tekstu, — recytują i grają nie» 
raz z całkiem wyraźnym  lekceważe: 
niem. A w rezultacie: dziewięćdziesią! 
procent wszystkich gło w, w. Pol- 


Migawki 
Józio pisze zadanie: 
„CO to jest wiatr?" 


Wiatr jest fo powietrze, które duje. 
Moja siostra powiedziała do mamy, 
gdy mama wróciła z wywiadówki i 
skrzyczała siostrę: „mnie to duje“. Du- 
, znaczy także „nudzi“, a co za tym 
idzie wiatr jest to powietrze, które nu 
dzi, 

Wiatr wytwarza się rozmaitymi Spor 
sobami, Tato mówi do mamy: „nie rób 
wiatru z powodu tych trzech kielisze 
ków“, Mama mówi do tata: „z ciebie 
taki wiatr...“ Nasz sąsiad, prokurent 
jednej firmy, gdy przyszła po niego po” 
licja krzyknął: „co panowie robicie ta" 
ki wiafr z powodu głupich szesnastu 
tysięcy". 

Mamy dwa rodzaje wiatrów: wiatry 
domowe, czyli krajowe („Popieraj wys 
roby krajowe") ; wiatry zagraniczne 
(„Precz z kapitałem obcym”). 
Obecnie mamy w kraju parę wiatrów, 
ale nie wszystkie są wyrobu krajowego, 
Wiatry wieją na nas z zachodu i ze 
wschodu, ostatnio chciał wiać i z polus 
dnia, ale się cofnął, pozostawiwszy po 
Sobie parę tylko wiatraków. Wiatraki 
są to ludzie, którzy robią wiatr. Ostate 
nio najsilniejszym wiatrem zagraniczno” 
krajowym jest wiatr masoński czyli ma 
sonenstorm, Wiosenny wiatr topi śnieg 
i robi wodę, Mnie; więcej robią to też 
i inne wiatry. Z tego powodu wiatr to 
jest to samo, co woda. 

„A woda może być zwykła albo sodo- 
wa, ale spraw wody temat nie obejmu» 
je, więc pisać dalej nie będę. lele. 


Pamietaĝ 
codziennie 
© F. ©. N. 


kiepskiej grze, szydzi i zdobywa się 
tylko na cynizm. 

W Dąbrówce czy Hryńkach rzym. 
skoskatolicy, którzy obojętnie z jas 
kich przyczyn przeszli w latach po- 
przednich na inne wyznanie, teraz wia 
cają do wiary swoich ojców. Dzieje się 
to zresztą i gdzie indziej, w całym sze 
regu wsi, miast i miasteczek, A z tego 
powodu pieni się ukraińska prasa i za- 
pominają te niewinne baranki o syste 
matycznej kradzieży dusz polskich 
przez Cerkiew. O tej sprawie napisze. 
my w następnym artykule. ) 


sce, na dźwięk zapowiedzi speaker- 
skiej, oznajmiającej audycję typu rocz 
nicowego, okolicznościowego czy pro» 
pagandowego, zamyka się w popłochu. 
Radiosłuchacze, po różnych doświad: 
czeniach wiedzą, że tu ich oczekuje 
„piła”, którą tam w Radio „muszą urzą 
d: ale „sami się na pewno z tego 


śmieją”. 

Nie wiem czy się „śmieją“ czy nie, 
ale wiem, że za mało wartościowych 
pozycyj notuje się w tym dziale pro" 
gramowym, Audycje te są w każdym 
razie prawie zupelnie niesłuchane; tym 
samym tracą one najzupełniej swój 
sens, cóż to bowiem za propaganda, 
której nikt nie słucha? Wydaje się 
nam, że opracowaniu takich audycyi 
powinno się poświęcać najlepsze wy» 
siłki i najżywsze ambicje, bo rzeczom 
samym przez się artystycznym wystar” 
czy przeważnie już ich tekstowa war- 
tość. I wolno nam się powołać tutaj 
na przykłady zagraniczne, na audycje 
tego rodzaju nadawane przez Rozgło- 
śnie Radia Niemieckiego, które mimo 
swojego. jednostajnego tonu, są w sta- 
nie każdego zainteresować, To tylko 
przykład, ale chcielibyśmy mieć w na: 
szym Radio „audycje żołnierskie" choć 
w połowie tak znakomite, jak te, które 
udało się nam kilka razy usłyszeć ze 
stacyj niemieckich, Te rzeczy i wiele 
innych... Wszystko poddajemy rozwa 
dze tych, którym na programach ra 
diowych zależy.: 

Mart. 
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$ytuacja rolnictwa Małopolski w lutym b. r. 


Sytuacja rolnictwa wschodniosnałoś 
olskiego w lutym b. r. da się schara- 
[PA jak następuje: 


cja na rynku nieustalona, choć ceny 
wahały się wprawdzie często, ale w ma 
łych granicach, spokojnie, Pszenica us 
trzymuje się na prawie niezmienionym 
poziomie w granicach 50 gr, Żyto spa- 
dło, Nadmiar i brak opłacalności eks- 
portu jęczmienia spowodował parados 
ksalną w okresie przed zasiewami znis 
żkę. Ta zniżka dowodzi, że nie brak 
pasz treściwych, lecz objętościowych 
(słomy i siana). Z innych zbóż spadł 
tylko łubin, a rzepak wykazywał ten 
dencję zniżkową, silnie ZR natos 
miast ceny maku (o ok. 25%), 


ZWIERZĘTA I PRODUKTY 


` Na spędach targowych zwiększona 
podaż sezonowa i wzrost zainteresos 
wania i popytu, szczególnie ze strony 
rolnictwa drobnego. Podaż koni, cho- 
ciaż w stanie b. wychudzonym, wzro- 
sła silnie, popyt jeszcze silniej, zwyżka 


0 spolszczenie handlu 
na wsi 


!Uchwalona przez Senat ustawa, za- 
braniająca innowiercom produkcji i 
handlu dewocjonaliami, aktualizuje pro 
blem spolszczenia tego handlu. W zwią 
zku z tym Zrzeszenie Kupców Wieje 
skich chętnie służy adresami chrzeście 
jańskich hurtowni tych artykułów. 

Cukry i słodycze stanowią poważny 
dział w handlu jarmarcznym, wiej“ 
skim, względnie małomiasteczkowym. 
Dostawcą towaru są tu przeważnie 
małe, żydowskie wytwórnie, produku» 


Wszechstronna działalność 
spółdzielczości 


Jak się dowiaduje Ag. „Echo“ Wos | suszarni, a ponadto prowadzenje za 
åska Izba Rolnicza wysunęła ostat: | kładów przetwórczych oraz propagan- 
nio projekt budowy na Wołyniu go» | de uprawy, zbioru, suszenia i sortowa* 
rzelni spółdzielczej, w której zostały | nia grzybów. 
by przerobione nadwyżki ziemniaków. 
Na Wołyniu odczuwa się brak prze! 
twórczego przemysłu  ziemniaczaneęgo, 
Rozważana jest też sprawa budowy 
krochmalni. Sprawy te będą dyskuto- 
wane na najbliższym posiedzeniu Kos 
misji Ekonomicznej Izby. 

Powstałą również w Warszawie 
spółdzielnia rolnicza dla eksploatacji 
grzybów pod nazwą „Polskie Grzy* 
by”. Dążeniem tej spółdzielni jest wys 
eliminowanie zbędnego pośrednictwa 
z handlu grzybami, zdobycie rynku za 
granicznego oraz Ścisłe przestrzeganie 
norm  standaryzacyjnych, Zadaniem 
spółdzielni będzie również zbiór, zas | 


STAN ZASIEWÓW,, ji 

Po znacznym ociepleniu, jakie trwa- 
ła do dn. 15 II, nastąpił silny spadek 
bemperatury, równocześnie zaś śnieg 
EE pola i zasiewy, chroniąc je od 

ezpośredniego  działanig wiatrów. 
Silne wiatry w okresie 20—22 II zdmu 
chiwały jednak pokrywę śnieżną z pól 
wysoko położonych, przebieg warun 
ków atmosferycznych nie byt zatem 
korzystny dla roślinności i Ziele: 


- "ZBOŻA 


Chociaż obroty zbożem na Giełdzie 
nie zmalały, to podaż ze strony rolnic» 
twa jednak zmniejszyła się. sezonowo, 
a drobni rolnicy zaczęli nawet kupo* 
wać zboże dla celów spożycia, ALE 


ik 


jące towar tani, lecz w najgorszym ga* 
tunku, 


Wytwórnie polskie, położone prze- 
ważnie w zachodniej dzielnicy kraju, 
nie docierają na ogół na teren woje- 
wództy centralnych, południowych lub 
wschodnich, mimo, że produkują one 
towar w tej samej cenie, zaś gatunko* 
wo i estetycznie dużo wyższy. 

I tu również zainteresowanym kup» 
com Zrzeszenie chętnie” służy odpo« 
wiednimi adresami. 


Spadek franka, jaki od paru dni za- 
zmaczał się na giełdach walutowych, 
w dn, 9 b, m. przybrał znacznie więk" 
sze rozmiary. Na giełdzie londyńskiej 
notowano frank przy otwarciu 157,06 
wobec 155,68 przy zamknięciu w dn. 
8 b. m, O godz, 14*tej frank notowany 
był 157,03. Chwilowe powstrzymanie 
kup i sprzedaż grzybów, a w przysz- | spadku spowodowane zostało inter: 
lości jagód i miodu oraz urządzenie | wencją funduszu wyrównawczego. Zas 

[AA 


Rower środkiem lokomocji 
pozbawionych kolei Kresów Wsch. 


Na terenie Izby Przemysłowo:Han- | cno-Wschodnich jest bardzo znamien* 
dlowej w Wilnie została ostatnio prze- | ny, gdyż słabo rozwiniętą sieć kolejo* 
prowadzona ankieta w sprawie pro" | wą zastępuje z konieczności rower, 
dukcji rowerów i zużycia części rowes | który na ogół nie zna większych prze” 
rowych, zarówno pochodzenia ktajo* | szkód drogowych. Wydaje się przeto 
ki zagranicznego. rzeczą szczególnie uzasadnioną i nas 

Ankieta, którą przeprowadzają rós | turalmą, że podział kontyngentów na 
wnież i inne Izby Przemysłowo-Han« | import części rowerowych w więk 


dlowe, ma na celu ustalenie właści- | szym stopniu winien uwzględniać za- 

wych podstaw podziału kontyngentów | niedbane i pod tym względem ziemie 

importowych na części rowerowe. północnoswschodnie, niż przesycone 
Na podstawie ankiety stwierdzono | województwa zachodnie. 

w okręgu Izby wileńskiej bardzo znas Ilość rowerów zarejestrowanych 


czny wzrost zapotrzebowania na rowes 
ry i części rowerowe. Potwierdzą to 
prawdopodobnie dane o zarejestro” 
wanych rowerach, które ustalają urzę” 
dy wojewódzkie w okręgu Izby, 
Objaw zwiększonego zapotrzebowa: 
nia na rowery na terenie Ziem Półno= 


Oraz popyt na ten środek lokomocji 

winny być miernikiem przydziału 
kontyngentów, ale we wskazanym wy- 
żej sensie, t. zn. uzupełniania luk na 
terenach „wygłodzonych', a nie gros 
madzenia zapasów w okręgach dosta" 
tecznie już „wyposażonych“, 


| 
| 


cen ok. 50% w porównaniu z jesienią. 
Dotyczy to jednak koni gorszego ga* 
tunku, kupowanych na lato dla celów 
pociągowych, Ożywienie było też w 
dziale bydła rogatego, spędy liczne 
z przewagą jednak jałownika, jeszcze 
podkarmianego. Wzrosła podaż bydła 
rzeżnego,  podtuczonego nadmiarem 
ziemniaków na folwarkach. Z powodu 
zwiększonego popytu na sztuki chude 
i wzrostu ich cen nożyce w porówna 
niu z bydłem podpasionym zmniejsza* 
ją się. Cena trzody chlewnej niezmies 
niona w porównaniu ze styczniem b. r. 
Drób wskazuje tendencję zwyżkową 
(w jesieni 0.80—1.20 zł.) za kurę, w lu» 
tym 1.80—2.50 zł.), Podaż spadła jed- 
nak wskutek braku pogłowia j tak bę- 
dzie zapewne do końca maja, Sytuacja 
na rynku mleka j masła zmieniła się na 
korzyść rolnictwa, Zmacznej obniżce 
uległy ceny jaj (w ciągu 6 tygodni o 
00%). Wreszcie — wysoką cena drze" 
wa budowlanego i opałowego wywo» 
luje pogorszenie położenia drobnych 
gospodarstw. 


OGÓLNE POŁOŻENIE GOSPO: 
DARCZE 


Rolnictwo w lutym znalazło się w sy 
tuacji wyczekiwania, co jest zrozumia» 
łe ze względu na bliski okres siewów. 
Stabilizacja cen zbóż z tendencją ras 
czej ku zniżce dezorientuje rolników, 
którzy, jeśli posiadają zapasy, nie wie- 
dzą, jak postąpić. Na ogół jednąk 
wsrzymują się z całkowitą wysprzeda« 
żą, w oczekiwaniu prawdopodobnej 
haussy na zboże na przednówku, a jak 
wspomniano, drobni rolnicy już dziś 
dokupują zboże dla konsumcji. Do te* 
go dochodzą zakupy zbóż jarych na 
zasiew. Odwrotnie, drobny rolnik wie 
dząc tendencję zniżkową, czeka z za“ 
kupieniem zboża na dalszą zniżkę i 
stąd obserwuje się pewien zastój, Nie 
jasna zatem sytuacja na rynku zbożo» 
wym, niższe ceny zwierząt przy zwyż- 
ce cen artykułów przemysłowych i bu 
dowlanych powstrzymuje rolnictwo od 
poczynienia zakupów i przygotowań 
do inwestycyj w okresie letnim. 


chodzi jednak pytanie, czy fundusz wy 
równawczy długo będzie mógł inter" 
weniować na giełdzie londyńskiej. 
Wprawdzie z kół oficjalnych Paryża 
donoszą, że zapasy złota funduszu wy- 
równawczego pozostają niezmienione 
od połowy stycznia r, b., a nawet fun- 


dusz zakupił jeszcze złota za sumę 


3 miliardów franków. 

Jednakże sytuacja gospodarcza Fran 
cji wydaje się być dość trudną, Ogło* 
szone ostatnio sprawozdania bilansu 
handlowego pozwalają przewidywać 
deficyt na rok bieżący do wysokości 
18 miliardów franków. Również zmniej 
szona produkcja węgla we Francji mo* 
że spowodować zwiększenie jego przy 
wozu j w ten sposób przyczynić się je» 
szcze do zwiększenia ujemnego salda 
bilansu handlawego. 

Również sytuacja polityczna nie wys 
daje się być całkiem jasna. Projekty 
zbrojeniowe premiera Chautemps zas 
skoczyły niewatpliwie część lewicowej 
opinii francuskiej i nie wiadomo jesz- 
cze, jak ustosunkują się do nich so% 
cjaliści i komuniści. Możliwość ewen 
tualnych przegrupowań w polityce we* 
wnętrznej francuskiej, a przede wszy* 
stkim brak jakiejkolwiek pewności w 
tym kierunku musi oczywiście wpłye 
wać ujemnie na ocenę sytuacji gospos 
darczej Francji przez koła City. Ocena 
ta odzwierciedla się najlepiej w bardzo 
znacznym wzroście deportów w noto- 
waniach terminowych franka w Lon- 
dynie. Tak więg denort i"miesięczny 


Ar, 71 


WALUTY 


Belgi belg. 8937 — 88.90, dol. ame 
527 — 524 U dolary = się 1/2 z 
flereny hol. 295.64 — 295.90, franki fran: 
16,36 — 1641, fr. mie 122.70 — 121.90, 
funty ang. 2651 — 26.35, guldeny gd, 
100.25 — 95,75, kor. czeskie 17.50 — 16,50, 
kor. norw. 133. 18 — 13220, kor. duńskie 
118,50 — 11745, kor. szwedz. 15649 — 
135.50, liry włoskie 22.00 — 21.10, marki 
fińsk. 11,72 — 11.30, marki niem. 103,00 — 
98.0, szyl. austr, 85,00 — 84.00, marki 
srebr. 117.00 — 112.00, Tel /Aviy 12620 = 
25,95. 


PAPIERY PROCENTOWE 

i pół wewnętrzna 66.00, 5 inwest 1 em, 
Mas -— 84.38 — serie 93,50, 5 inwest, sz 
em. 84.00 — 85.75 — 83,38 — serie nieno, 
towane, 5 konwersyjna 68.75 — 7000 — 
ost. setki 70.00 drobne, 4 premj. dol. 
42.00, 4 konsolidacyjna 67.30 = 67,75. 

Tendencja' nieco słabsza. 


AKCJE 
Bank Polski 113.50 — imienne 11275, 


Wegiel 3158, Lilpop 64.75,  Modrzejów 
15.75, Norblin 77.00, Sa 
Żyrardów 70,50. Starashongias BL 


Tendencja utrzymana: 
DEWIZY 


Paryż 
— 18.56 — 18,46, 


15649 — 15581, Zurych 12240 — 12270 — 
122.10, Wiedeń 99.25 — 98.75, Mediolan 
27.82 — 27.68, Helsinki 1172 — 116, 
Montreal 528 1/4 — 525 5I4, Tel Avi 
26. 26.37. 


T 10.5, 
1671 — 1686 — -_ 1656, Praga 18,51 
Sztokholm 136. 


Tendencja niejednolita. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 
Pszenica obrót 418 ton, tend. spr 
Żyto obrót 218 ton, tend. spok. łą 
obrót 111 ton, tend. spok. Owies obrót 
10 ton, tend. spok. 


Ogólny obrót ton 1.653, 
Ceny niezmienione. 


IM 


Pamiętaj codziennie o FON 
OO 


Trudna sytuacja gospodarcza Francji 


spowodowana brakiem stabilizacji politycznej 


wzrósł z 1,75 na 2,03, J-miesięczny na 
tomiast z 5,1234 na 606., 

Również i na RER w Zurychu 
frank spadł i notowany był przy otwat 
ciu w dn, 9 b. m. 13,75 wobec 15,86% 
przy zamknięciu w dn. 8 b, m, 

Eksport nabiału z Litwy 
w 1937 roku 

Jak donoszą z Kowna, w r. 1937 Li 
twa eksportowała około 15 milj. kg 
masła, z czego około 69% do Anglii i 
16% do Niemiec. Wywóz masła litew 
skiego w porównaniu z r. 1936 wzrósl 
o 14%. Jaj wywieziono z Litwy w £ 
ub, 74. 150 tys, szt., z czego 71% do AT 
glii i 19% do Niemiec. 


SIEĆ WYSOKIEGO NAPIĘCIA 
Z MOŚCIC DO CYRANKI 

W ostatnich dniach rozpoczęto bu- 
dowę sieci elektrycznej wysokiego na‘ 
pięcja z Mościc'przez Dąbrowę Tat 
nowską i Radomyśl Wielki do fabry“ 
ki w Cyrance pod Mielcem. Ukończe* 
nie robót przewidziane jest na lipiec t 
b. Prowadzi je okręgowy zakład elek" 
tryczny w Tarnowie S. A. 


ZAMÓWIENIA MARYNARKI 
HANDLOWEJ W HUTACH 
GÓRNOŚLĄSKICH 
Młotownia Bartonek w Rybniku 9 
trzymała zamówienie na dostawę tañ- 
cuchów do kotwic dla polskiej ma% 
natki handlowej. Wartość zamówień 

sięga kilkuset tysiecy złotych. 


„DZIENNIK POLSKI" 


Pod przewodnictwem woj, gen, St. 
Pasławskiego, ks, biskupa dr G. Cho* 
myszyną i gen. K. Łukoskiego, został 
utworzony Wojewódzki Komitet Ufun 
dowania Sztandąrów dla RCW arty- 
lerii Ziemi stanisławowskiej. W skład 
Komitetu Wojewódzkiego weszli pp. 
senatorowie i posłowie Ziemi stanista» 
wowskiej oraz wiele osób reprezentu» 
jacych miejscowe społeczeństwo, U“ 
fundowanie sztandarów dla pułków 
artylerii w Stanisławowie i Stryju 
przez łudność woj. stanisławowskiego 
bez różnicy narodowości. ma na celu 
manifestację uczuć ludności dla Obro: 
„ny Narodowej i Armii Polskiej. 

Ziemia  stanisławowska, świadoma 
bardziej niż inne ziemie roli Żołnierza 
Polskiego w odzyskaniu Niepodlegto- 
ści, w wyktreśleniu granie Rzeczypo* 
spolitej i utrwaleniu potęgi Państwa 
Polskiego, odda w ten sposób należny 
hołd wojsku polskiemu, Zbiórka beę* 
dzie przeprowadzona w drodze roz- 


Sobota 


Grzegorza 
Jutro; Krystyny 
Wschód słońca -5:59 
Zachód . 17:34 


GODZINY PRZYJĘĆ W RE. 
DAKCJI „DZIENNIKA POL. 
SKIEGO". W redakcii „Dziennika 
Polskiego" przyjmuje. się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzym, 
kał. — WYŁĄCZNIE od godz. 
12-13. W innych godzinach BEZe 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Re» 
dakcja nie załatwia. 

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
nie zwraca. 

Za artykuły nie zamówione Redak: 
gjan nie ng wierszowego, 


— OBOZ ZJEDNOCZENIA NARODO: 
WEGO organizacje miejskie we Lwowie, 
mieszczące się przy ulicy Bourlarda 5, II È 
zawiadamia, że zgłoszenia osobiste lub lie 
„sławne na członków, przyjmuje codziennie 
(godziny 9tej do l2rtej i od 174ej do 
aBstej 


TEATR WIELKI 
Sobota, 12. III, 7.50 „Donogoo Tonka" 
Niedziela, 15. III. 3.50 „Pan Jowialski" 3 
150 „Donogoo Tonka". 


TEATR ROZMAITOŚCI 


d Sobota, 12, III Teatr nieczynny. 
Niedziela, 13. III. 3,50 „Ciotka Karola", 
1,50 „Ciotka Karola". 


(a) Funkcjonariusze Wydziału śled- 
czego przytrzymali w dniu wczoraj- 
Szym niejakiego Józefa Pinkasa  Lislie 
pera, (ul. Żółkiewska 223), majstra, 
zajętego przy wyrobie konserw w fa- 
bryce Ruckera, pod zarzutem systema- 
tycznych kradzieży surowców, przetwo 
mame 


O 


SZKLANKA 6 Iny 


jarnuszek 1/4, |. 12 groszy, talerz 
aly głęboki 20 groszy oraz porce-; 


Jang, szkło, naczynia. kuchenne ema- 
liowane — zskupisz najtaniej w firmie 


Kazimierz LEWICKI 


Lwów, pl. Mariacki 10, 


(a) W dniu wczorajszym około. godz. 
Sstej rano w czasie przeprowadzania 
kontroli nad mięsem, ' pochodzącym. z 
pokątnego uboju w sklepie rzeżnickim 


tel. 229-15 


KINOTEATRY: 


SWR se nad przepa: | PZY ul. Zamarstynowskiej I, 113, wła: 
ścią". Ściciel sklepu rzeźnik Stefan Gawroń« 


ski, z nożem w ręku zaatakował funke 


BAŁTYK: „Zabronione szcżę 
CASINO; „Motyl Hiszpański”. 

CHIMERA: „Ułan księcia Józefa". © 
„Żawiniłam”. 
„S. Francisco“ 


ZDERZENIE SAMOCHODU CIĘ- 


i „Wesoly Dom | ZAROWEGO Z WOZEM WIEJ. 


NA: | KDE szpiegiećm — Fräue SKIM 
$ Romane sulen. (a) Samochód ciężarowy nr. N. A. 
MARYSIEŃKA: „Zabiłam” i kolorowa | 42055, prowadzony przez szofera Józe« 
“groteska, fa Żujewskiego (ul. Pasieczna 172), 
JRR E potrącił w dniu wczorajszym na ul. Zół 
5 aa, KAC , 4 kiewskiej naprzeciw kamienicy nr. 113 


wóz wiejski, który został uszkodzony, 
Wypadku w ludziach nie było, 


WŁAMYWACZE W KANCELARII 
SZKOLNEJ 


(a) Ubiegłej, nocy nieznani sprawcy, 
po wytłoczeniu szyby w oknie, dostali 
się do kancelarii Szkoły ekonomiczno» 
handlowej przy pl. Strzeleckim 8, gdzie 


Halka". 


EE 


i i rewi A 
opery" i „Wielki plans 
oblężonego miðs 


i rewia. 


Biżuteria sztuczna 


J paryska — czeska 
w nowootwartej firmie 


Wdy Ha Mini il LEWICKI 


Sobiestñiego Z 
ie plecu Mariackiego) 2875 


mington* wartości około 1000 zł. 
BELETAN ELETRE | 
nie występy na scenie T. Rozmae 


rozpocz! 
itości jutro w arcyzabawnci komedii Brane 
dona „Ciotka Karola" muzyka Szera. i 
Warsa, w której ni 
niem grał ponad 130 razy w jednym zwar 
a Karola“ jutro 
dwukrotnie o 3.30 i 7,50. Ce» 


vykiym powodze» 


Nowy. roTop LASTIKON L., Szaje 


nochy 2, Legionów 3 (oficyny): „Alpy Abonenci korzystają 
ogtethor, Jungfrau, Mönch Hp. Na A gi Ż6R 
j LASTIKON = kN a A = H W PERSPEKTYWIE 
oWyspr Jawa". Perla ian kalend, STULECI. ~ W. POSZUKIWANIU 
CRAY AM ula — 
dezyt na’ powyższy ilustrowany 
TEATR plytami wygłosi 
w ramach imprez 
Raj „BMR WIELKI. _ Dziś i jutro Jules T, 
Tonka" l: 


nDonogoo ) 
zanj i światowej sławy orkiestry i 
słuchacze będą mi 


ji J. 
owo spomponowanej oprawie 
M, Róż iego, w obsadzie: 


po raz pierwszy, we Lwowie, Ceny 


y: 
wstępu minimalne gr. 50 i gr. 50 na, wszysta 


4 Kępka-Bajerski, Maz 

e dadaliiski (glówna postać RE kie miejsca w parterze w kasach przeda 

i), Ni „ Nawrocki, Sza, | sprzedaży, — Członkowie T. P M. „ Wstęp 
Więczkowski i inni. wolny. 


— PO RAZ OSTATNI „PAN TOYAN 
SKI“ po cenach zniżonych jutro w doskos 
nalym wykonaniu zespolu premierowego, 
„w reżyserii H. Szletyńskiego, Abon. 15, 


UGENIUSZ BODO, znakomity are 


tysta T 
Canote jn, i filmowy, ulubieniec publi 


© Polski wraz z swoim zesnolem 


skradli maszynę do pisania marki „Re- | 


niedziela, 13 marca 1958 m > 


| 


l 


I 
| 
I 
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Sztandary dla pułków artylerii 
Ziemi Stanisławowskiej 


Sprzedaży, 10:groszowych. znaczków. 
Niska cena znaczka ma.na celu jego 
najszersze rozpowszechnienie. 
Zbiórkę przeprowadzają Powiato: 
wc, Miejskie i lokalne Komitety 
zbiórki, : 
Woj, Komitet apeluje gorąco .do ca? 
łego społeczeństwa woj. stanisławyow* 
skiego, by nikogo nie zabrakło w dat- 
kach na ufundowanie sztandarów: pułe 
kom : artylerii w Stanisławowie 
Stryju. j 


Str. 9 


Cygańska plaga 


(a) Jakiś — widać — nowy obóz cy. 
gański rozbił swe przelotne namioty 
| pod miastem, cały bowiem rój cyganich 
i cyganiąt rozsypał się po ulicach i kas 
mienicach, stanowiąc, jak zresztą bywa 
to zawsze, niemałą plagę dla mieszkań+ 
ców, Cyganki włóczą się od mieszkania 
do mieszkania, narzucają się z wróżce 
niem, żebrzą, a gdy nadarza: się spo- 
sobność, kradną, co w rękę wpadnie. 
Podobnie ina ulicach atakują przes 
chodniów, natarczywie żądają pienię» 
dzy i papierosów a młódź cygańska 


i | pod tym względem pozostaje chyba bes 


wszelkiej: konkurencji, 
| otmocówowectwowei 


dla wdów  . 


(~). Sąd Apelacyjny we Lwowię zar 
twierdził wczoraj wyrok na lekarza 
powiatowego w Zborowie, dr Andrze- 
ja Hawryluka, skazanego przez Sąd 
Okręgowy w Złoczowie za nadużycia 
e 


Maister, który kradi we fabryce 
przez przeciąg siedmiu lat 


rów i artykułów technicznych, dokony: 

wanej od r. 1950 do r. 1937, 

Lisliper odstawiony został w dniu 
orajszym. do dyspozycji sędziego 

go, który zawiesi nad nim areszt 

śledczy. 


w 


U 


Rzeźnik z nożem w ręku 
zaatakował funkcjonariusza miejskiego 


cjonariusza miejskiego, N. Szreera, któ 
rego usiłował przebić, Napadówi nos 
żowca ' przeszkodzili. obecni w. czasie 
kontroli" funkcjonariusze: Miejskiego 
Wydżiału IV, ‘Aleksandrowicz "i Mich- 
na. Sprawa zajęła się policja, 


NAPADNIĘTY PRZEZ PSA 


(a) Stanisław Gilewski, artystazmaz 
laiz (ul, Ormiańska 27) doniósł poli- 
cji, iż gdy przechodził w dniu wczoraj» 
szym obok ogrodu, należącego do Zas 
kladu Narodowego im. Ossolińskich, 
napadnięty został przez psa, który 
przez ogrodzenie ugryzł go w prawą 
rękę. Lekarz Pogotowia Ratunkowego, 
po opatrzeniu donoszącego, skierował 
go do fizykatu miejskiego. 


WŁAMANIE MIESZKANIOWE 


(a) Nieznani sprawcy włamali się 
w dniu wczórajszym do mieszkania 
Ozjasza Finkelsteina przy ul. Shop» 
kowskiej 12, skąd na szkodę wymienio- 
nego zabrali garderobę damską i mę- 
ską wartości około 1000 zł. 


— LUBKA KOLESSA I W. MERD 
TEW W FILHARMONII LWOWSKIEJ. 
W najbliższy wtorek; 15 bm, o Samej w T. 
Wielkim odbędzie -się kolejny. MII, kone 
cert symf. Filharmonii lwowskiej pod dyr, 
zmakoitego dyrygenta Waleriana. Bierdia+ 
jewa. Na solistkę koncertu udało Się pos 
ać światowej sławy pianistkę ' uroczą 
Jlubkę Kolessa, która koncetując przed 
dwoma laty e Lwowie, pozostawiła nie» 


zatarte wrażenia. 
JYLISMY MŁODSI,  sceniczno* 
ekranowy kalejdoskop dawnych „dobrych“ 
czasów w: T. Rozmaitości . ukaże-nam nas 
stępujące momenty minionych lat: „Trams 
wajem konnym przez Lwów“ — „Przedwoż 
jemne, kobietki" „Gabinet figur woskos 
wych! .— autentyczne filmy z lat 1900/04 
(Maks Linder), Teatr Ludwika” Hellera 
gao, Kabaret (od Zimajerki do Ula) — 
C K. R. — „Na tańcującej herbatce” 
Lipiec 1914 r. i inne. Premiera w początku 
przyszłego tygodnia, 


RADIO 


— TYSIĄC ZŁOTYCH. "Ww listopadzie 
roku ub. P. R. ogłosiło konkurs dla no» 
wych abonentów, rsjestrujących się w czas 


przy wystawianiu świadectw lekar 
skich. Wdowy po poległych w wojnie 
światowej płaciły dr Hawrylukowi ła» 
"pówki, wynoszące 20 zł, i więcej i or 
trzymywały od niego niezgodne z 
prawdą świadectwa lekarskie niezdol: 
ności do pracy, uprawniające je do po- 
bierania renty. Pomagali mu w werbo- 
waniu pacjentek" Jan Mykietków i 
„Michał: Krzywy, 

Wyrokiem Sądu Okr, w Złoczowie, 
niesumienny lekarz skazany został na 
5 lat więzienia. Karę tę na mocy amnes 
stii ograniczono do 4 lat. Mykietków 
i Krzywy otrzymali karę po 6 miesię: 
cy więzienia. 

Rozprawę  apelacyjną prowadził 
wczoraj s. a, dr Januszewski, oskarżał 
prok, ap. dr Hryniewiecki, bronili 
adw. dr- Pieracki i dr Strusiewicz ze 
Zioczowa, 

Ń sa 

FOG NEVERE AE STOTE SITET TEETER 
ARESZTOWANIE POTOKOWCA 
(a) Na gorącym uczynku kradzieży 
dwu płacht z wozu, stojącego na ul. 
Rutowskiego, przytrzymany został Os 
zjasz Spritze% zamieszkały przy ul. 
<Źródlanej 21..' 


= 
| POETA TOO EEES EEE 
pa 
[S su 

. Każdy ważni kata, nowy abos 
‘nent Polskiego Radia, powinien dać na to 
pytanie zwięzłą i. najtrafniejszą według wła: 
nego mniemania odpowiedź, -którą należy “ 
wypisać na karcie pocztowej, podając. wyż 
rażńie swoje imię 1 nazwisko, zawód, dos 
Kładny "adres, numer abonentu, datę reje; 
stracji- z wymićnieniem urzędu lub agencji 
pocztowej, w której dokonano, zejestcacji, 

— OŻYWIONA AKCJA RADIOFONI: 
ZACJI WSI. Hasło: Radio, w każdym 
wiejskim domu“ znalazło żywy oddźwięk. 
Wystarczy nadmienić, że w Okresie grude 
mia, stycznia i lutego przybyło osiem nos 
wych - -wsi zradiofonizowanych. Mieszkańcy 
„wsi interesują się coraz żywiej zagadnienia, 
mi radiowymi, a dawna nieufność w sto» 
sunku do radia należy już naogół do prze» 
szłości. Coraz więcej też wyrasta masztów 
antenowych nad dachami chat wiejskich. 
.— SKRZYPEK BUŁGARSKI. Dn. 12 
bm. o 17,15 wystąpi przed mikrofonem 
w Warszawie Ljuben Vladigerow, 

— „FRASQUITA" LEHARA. Ukorono: 
waniem pogodnych audycyj. muzycznych 
„będzie impreza dn. 12 marca o: 20.30 Lehara 
„Pusągła 0 

‘„HALO TU SIĘ PALI!“ 12 bm o 
Dh trzy wesołe skęcze F. Zandlera: „Pos 
radnia dla gramofonów", „Halo tu się” pa 
li“ i „Bardzo „mi. przyjómnie". W tych we: 
sołych obrazkach autor nicuje w sposób 
dowcipny rozmaite wielkie i małe kłopoty 
i strapienią życiowe. 
ODCZYTY I WYSTAWY 
W, 
WYSTAWA. 15 bm. otwiera Two 
Przyj. Sztuk Pięknych wystawę sztuki w 
lokalu wystawowym, pl. Mariacki 9, I p. 
w której bierze udział 40 malarzy ze wo. 
wa i innych miast Polski, Wystawa ta jest 
pierwszą organizowaną przez Two w no: 
wym b. pięknym lokalu í ze względu na 
poziom eksponatów i różnorodność tema, 
tów. wzbudzi zainteresowanie miłośnikó: 
( sztuki, CASA otwarta od 10—15-tej. 
(GA OCHRONY ZWIERZĄT Za: 
iea 5 zwiedżania wystawy lw. Art. 
Plast. „Zwierzęta i przyroda w sztuce” w 
salach Muzeum Przemysłowego, Hetmańskz 
1. 20. Wstęp 50 gr. Akademickie 25 ar 
4 Dzieci szkolne 10 gr. 


Su. 10 


ODCZYTY I WYSTAWY 


TOW. KRAJOZNAW: 


— W POL. 
CZYM, Bourlarda 5, I. p. 12 bm, o I9-ej 


odczyt p. F, Mrozika „Wędrówka po Wiele 


Kkopolsce". Odczyt ilustrowany będzie lia 
cznymi przeźroczami, Goście mile widziani. 
WYSTAWA. 13 bm. otwiera Two 
Przyj. Sztuk Pięknych wystawę sztuki „w 
lokalu wystawowym, pl. Mariacki 9, I p, | 
w której bierze udział 40 malarzy ze Lwo- 
Wwa i innych miast Polski. Wystawa ta jest 
pierwszą organizowaną przez Two w nos 
wym b, pięknym lokalu i 
poziom eksponatów 
tów wzbudzi ś 

sztuki. Wystawa otwarta od 10—15-tej. 
LIGA OCHRONY ZWIERZĄT zas 


prasza do zwiedzania wystawy lw. Art. 
Plast. „Zwierzęta i przyroda w sztuce“ w 
salach Muzeum Przemysłowego, Hetmańska 


1.20. Wstęp 50 gr. Akademickie 
Dzieci: szkolne 10 gr. 


ZEBRANIA 


— P. TOW. FILOZOFICZNE. 12 - bm. 
o l5ztej w sali posiedzeń Seminarium Filos 
zoficznego Uniw. S8me posiedzenie Sekcji 
Teorii Poznania P. T. F. 


RÓŻNE 


25. gr. 


—'DO KATOLICKIEGO SPOŁECZEŃ, 
STWA, W. czasie pełnienia , duszpaster- 
skich obowiązków w kościele parafialnym 


ł u stóp ołtarza śp. ks. 

St. Streich. Zbrodniczy czyn 
mat do głębi i poruszył serca wszys 
w całym kraju. Celem 


w Luboniu 


z powodu 
się 15 bm. o 10-tej w Bazye 

Nabożeństwo ekspia« 
ia udziału zas 


W. APTEKACH. 
Od dnia 6 do 12 marca mają następujące 
apteki dyż i niedzielne: 


Aszkenazego i 4. — Aus 
gensterna, ul, Krasickich 20. — Barszaka, 
ul. Łyczakowska 155. — Bcisera i Spki, ul. 


Legionów, 22. — Braunstcina, Zniesienie, — 
IDewechego, ul, Słowackiego 12. — Do- 
brzańskiego, ul. Akade: a 2. — Ekrbara, 
ul. Łyczakowska 3. — Glatzela, ul. Na 
Bajkach 25. — Hellmana, ul. Kopernika 25. 
Kajetanowicza, ul, Słoneczna 1. — Kwarte 
mera, ul. Zamarstynowska 54 — Lewitasa, 
ul. Kochanowskiego 83. — Łazowskiego, ul. 
Gródecka 81. — Messuty, ul. Królowej Jas 
dwigi 51. — Mundówny, Bogdanówka 67. 
|. Piekarska 33. — Sarkisie- 

Sładowskie» 
iej, ul. 


go, ul. Halicka 19. z] 
Św. Zofii 26. — Stenzla, pl. M; 
Terleckiego, ul. Grodzickich 7. — Zuckera 
mana, ul. Piłsudskiego 14, + 


Przyjechali do nowego 
„Hotelu Kuronpejskiego* 


Rad Sary Janta R soccmi S 
Dat. Boglarosj = Mikał Erni = 


Kosów. Osmolski Kamimierz, wł, dóbr — 
Belz. Rakowska Wanda, ziemianka — Ka» 
+ mionka Strum. Berman Samuel, = 
Bruksela, Dr. Spitz Alfred, przemysł. naft, 
— Zagi Hr. Russocki Zygmunt, wł dóbr 
— Odrzechowa. Goldenberg Leon, kupiec 
— Gdańsk. Dziewolski Romuald, inż. — 
Krościenko. Kaufman Juliusz, urzędnik — 
Warszawa. Dr. Meisel Michał, prokurent = 
Borysław. Bocheński Adolf, wł, dóbr — 
Ponik Dr. Kowal Józef, urzędnik — 
Warszawa, Nadel Pinkus, kupiec — Łódź. 
Niepokojczycki Baltazar, wł. dóbr — Wiza 
siawka. Dr. Feldman Leon, adwokat — 
Łuck. Stecki Stanisław, wł. dóbr — Kra- 
śniki, Przygodzki Józef, kupiec — Łuck. 
Stec Jan inżynier — Kraków. Komacewicz 
Witold, przemysł — Katowice. Dr. Engel» 
n Golde 
Rechnie 
Machalski 
Wea 


berg Ludwik, adwokat — Bu 
lust Jakób, przemysł. — Łó 
Bernard kupiec Katowice. 
Józef, inżynier — Hajduki Wielkie. 

glowski Maksymilian, kom. Str, gran. 
"Warszawa. Piątkowski Tadeusz, kapitan — 
Slonim. Cywiński Bohdan, kupiec — Wars 
szawa, Schagriin Józef, urzędnik pryw. 
Bielsko. Inż Baruch Mieczysław, dyr. 
wa. Kozłowska Adela, żona urz. 


| Landwehr Aba, wł. tartiku — 
| Diener” Adolf, przedst. handl — 


Wycieczka do Krakowa 
pierania Turystyki Delegatura we 


Lwowi. organizuje dwudniową wycieczkę | 
pociąg popularnym do Krakowa.. Wy: | 
jazd ze Lwowa 12 bm. o 22,10, wyjazd z 


Xrakowa 14 bm. o 23,25. Koszt przejazdu 
w obie strony 14 wraz z opłatą za przes 
odnika w Krakowie. Karty kontrolne na 
d są do nabycia w kasie P. K. P., | 
kich 5, oraz w biurach podróży. 


| Klasztor 


„DZIENNIK POLSKI" VAOU marca 1958 r. 


0 program drogowy m. Lwowa 


ul 


Z Komisji budżetowej Rady Miejskiej 


Pod przewodnictwem ' prezydenta dr 
Ostrowskiegó obradowała ` w * dalszym” 
ciągu komisja budżetowa Rady Miej. ! 
Zgodnie z refer, gener, ref. budżetu dr | 
Brzeskiego uchwalono wydatki na spła 
tę długów w sumie 2,428.367 zł. Z ko- 
lej gener. ref, przedstawił wydatki na | 
konserwację dróg j' placów , w sumie | 
985.170 zł. W dyskusji nad tym refez 
ratem zabrał głos r. inż. Biernacki, któ 
ry poruszył m. in, sprawę regulacji ul, 
Balonowej do ul. Żółkiewskiej; rekor+ 
strukcji górnej Gródeckiej ; przedłuże» 
nia toru kolei elektrycznej, rekonstruk 
cji ul. św. Zofii-od pl. Szczepanowskie: 
go do ul. Pułaskiego, przebudowy ul. 
Snopkowskiej į Wuleckiej, 

Dalej żądał mówca uchwalenia 4ero 
lub 10zletniego „programu, drogowego, 
który: byłby nienaruszalną podstawą 
porzadku, wykonywania  najważniej« 
szych robót drogowych. Ks, dr Żak 
wyraził potrzebę uregulowania dróg na 
przedmieściach, zaś r. Finkelstein prze 
budowę ul. Pełtewnej do ul. Zamar« 
stynowskiej. 

Wyjaśnień ulzielalj prez. dr. Ostrow 
ski, wiceprez, dr Weryński i wicepr. 
Irzyk, Z kolei przyjęto wydatki na po 
miary. į plany rozbudowy miasta w $u- 
mie 195.680 zł. Ks. dr Żak żądał pod- 
wyżki dotacji na ten cel o 35 tys, zł. 
celem skrócenia czasokresu wykonania 
planów z lat 8 do S=ciu. Inż, Hausner 
poruszył sprawę rozpoczęcia: prac przez 
Radę Regionalną przy Urzędzie . Wo- 
jewódzkim. A 


Z sesji Magistratu 


Pod przewodn. prez, Ir Ostrowskie: 
go odbyła się sesja Magistratu, na ki 
rej oddano dostawę cementu, krawężni 
ków kamiennych, kamieni bazaltowych, 
materiałów kamiennych,  niaskowco+ 
wych, żwiru itp. rozmaitym firmom za 
kwotę 456,000 zł. Uchwalono oddać wy 
konanie. instalacji centralnego ogrzes 
wania i wodociągu z kanalizacją w stra 
DETENTE A POTWORÓW 


żnicach pożarnych na Bogdanówce ina 
ul. Zamarstynowskiej, firmie inż. Gór 
ski. Wydzierżawiono Zdzisławowi Sas 
lisowi skrawek gruntu przy ul, Poniń 
skiego pod- kiosk; Sprzelano Ozjaszo» 
wi Hahnowi około 650 m, kw. drewna 
użytkowego a  Berischowi Frenklowi 
około 100 m. kw. odpadków brzozo» 
wych w Woli Dobrostańskiej, 
Uchwaloono oddać dostawę rur sta- 
lowych i kutych dla Gazowni miej. 
firmie „Wspólnota interesów górniczo- 
hutniczych* w. Katowicach za kwotę 
14,260 zł. Zezwolono dr Tadeuszowi 
Felsztynowi na spłatę należności Gmi 
ny miasta Lwowa w kwocie 12.806 zł. 
w rocznych ratach po 1000 zł. wraz 
z odsetkami, Przedłużono  Małopol. 


Tow. „Zachęty do Holowli Koni" 
dzierżawę budynków gospodarczych 
z folwarku „Bogdanówka* na dalszy 
rok za czynszem 1,100 zł. Nadano cztę 
ry zapomogi z fundacji Józefa Hab. 
dank=Toczyskiego po 50 zł. wychoway 
kom bursy im. Dekerta: Gabrielowi 
Dymińskiemu, Józefowi ]Jasinkiewiczo: 
wi, Romanowi Kelarowi į Tomaszowi 
Wojtyńskiemu, zaś stypendia z fundas 
cji Kazimierza  HabdanksToczyskiego 
po 100 złż: dwom uczniom gimnazjum 
V we Lwowie: Lulwikowi Hartelowi j 
Franciszkowi Szponarskiemu. Upowa 
żniono syndyka miejskiego do wniesie: 
mia skargi awizacyjnej przeciw emer, 
tyt. sierżantowi miej. Straży pożarnej, 


Szwedzki przyjaciel Polski 


we Lwowie 


mg) Dzięki wycieczce lwowskiego 
Chóru Technicznego do Szwecji, zy» 
skał Lwów kontakt z gorącym przy» 
jaciclem Polski, Szwedem Karolem 
Gustawem Felleniusem, którego wizy= 
ta-we Lwowie dała impuls do założe: 
nia w naszym mieście Towarzystwa 
Polsko + Szwedzkiego. Jest to już siós 
dme z rzędu stowarzyszenie tego ros 
dzaju na ziemiach Polski — istnieje 
bowiem Tow. Polsko « Szwedzkie w 
Warszawie, Krakowie, Poznaniu i kil 
ku innych miastach. 

Odczyt p. Felleniusa w sali Izby 
Przemysłowo « Handlowej, zorganizo: 
wany przez Akademicki Związek Mor 
ski, oraz inż, Zbigniewa Wierzbiańe 
skiego, połączony był z serdeczną ma- 


nifestacją na cześć Szwecji. Zebranie 
zagaił . Wierzbiański, podnosząc, 
że p. Fellenius wygłosił już 50 odczye 


tów w Polsce o Szwecji i jej stosunku 
do Poląków, oraz 100 prelekcji w Szwe 
cji o Polsce. 

Chór Technicki powitał miłego gos 


Danina na Pomoc Zimową 


„Polmiń* Państw. Fabryka Olejów 
min. 25.64 zł., apteką Schónbacha 25, 
dr W. Rolny 30, S. A, „Branka” za pra 
cowników 50.25, W, Brandstatter 33.74 
M. Stock 34.35, A: Freud 20, J, Głu+ 
szewski 32, „Pólmin* oddz, Lwów 
249.14, dr Schejnberg 33, B, Kindler 25, 
M. Spang 20, A, Elster 25, P. Danekier 
20, Zrzeszenie Prac. Banku Pol. 21821, 
M. Beyer i Ska 50, Masa spadkowa po 
bł. p. B. Weissbergu 20, Ziemski Bank 
Hipoteczny 1.000, Polsk. Tow. Mu» 
zyczne 25.76, Tow. Handl. : Przem. 
Naft. 205.53, pułk. art.  ciężk, 132.65, 
dr J. Goertz 105,,Skł, Mat. Int. nr. 6 
28,50, Iustr. Kurier: Godz, -17.39, J. 
Busgang 20, „Hazet“ 70.33, St. Mackie: 
wicz 40, St. Stępkowicz 50, M. Zalipka 
62.50, G. Wolfman 50 zł, Korpus Ka 
detów zł. 174.70, prof. dr H. Schramm 
20, Koncern Chmielowy 193.20. ,J. Mar 
ner 25, W. Jampoler 50, M. Nowakow 
ski 25, Zakład ' Narod. im. Ossoliń* 
skich za pracowników 33.63, od njeru- 
chomości 41.40, Liceum Krzemieniec» 
kie 18.64, dr L. Ziop 18.18, M. Wein» 
reb i Ska 25, A. $,-Filipowicz 180, J. 
Ewald 25, Lw. Tow. Akc, Browarów 
za prac. 105.25, M. Łozińska 37.83, M. 
Bieler 48.62, Prac. firmy „Odol'* 28.15, 
OO. Karmelitów. 10, ]. 


| Skwarczyński 23.45, T. Zieliński 26, 


Bracia Starzewscy 20, inż. M. Koćzur 
50, Zw. Rewiz. Ruskich Spółdz, 17.73, 


| Perla Kahane 30, dr B. Pokorny 225.55, 


K. Łoziński 11.50, H. Strzelbicką 40.80, 
dr St. Dobiecki 25, Spółdz. Oszczędn. 
Kred, 28:60, S. A. „Gazolina” 242.50, 
W. Chrzanowski 62.50, pułk ułanów 
11299, K, Scheibler į L, Grohman S$. A. 
w Łodzi o. Lwów 35.18. , 


SYTY GŁODNEMU NIE UWIERZY 
« Stare przysłowie mówi, że „syty 
głodnemu nie uwierzy*, dlatego tylu 
mamy biedaków;i nędzarzy na świe: 
cie, ponieważ -bogaci niezbyt chętnie 
dzielą się z nimi swym dostatkiem. Tej 
prawdzie jednak miasto nasze zada 
klam 13 bm, W dniu tym nawet najza* 
możniejsj będą mniej syci. Odmówią 


sobie dobrowolnie posiłku, ażeby na” | 


karmić głodnych, których żywi Pomoc 
Zimowa. 


ZNACZKI „DNIA OFIARY" 


Wydane przez Miejsk, Obyw. Ko* 
mitet Zimowej Pomocy Bezrobotnym 
znaczki na Dzień Ofiary 13 marca sta* 
nowić będą dodatkowy dochód po- 
wszechnej zbiórki na listy skłądkowe. 
Doliczane one będą do rachunków w 
restauracjach, kawiarniach, hotelach, 
oraz sprzedawane w sklepach, apte- 
kach i cukierniach w cenie po 10 gr. za 
sztykę. 


KTO NIE OTRZYMAŁ LISTY 
SKŁADKOWEJ? 


Właściciele i zarządcy realności we 
Lwowie, którzy przez pomyłkę lub 
przeoczenie nie otrzymali listy skład 
kowej Pomocy Zimowej na 13 b, m, 
zechcą zgłosić się do właściwego Miej- 
skiego Urżędu Dzielnicowego, ażeby 
mogli wziąć udziął w powszechnej 
akcji ofiary, Komitet uprasza też 
wszystkie osoby, zamieszkałe w do% 
mach, w` których prawdopodobnie 
zbiórka nie będzie ERN 
jak w mieszkaniach urzędowych i tp., 
by zechciały dobrowolnie nadesłać 
datki jako ofiarę z części obiadu w 


* dniu: 15 marca, 


PD M AE A T E E e E ia e 


ścia hymnem szwedzkim 1 polskim, co 
uczyniło na nim głębokie wrażenie. — 
P, Fellenius, który za tak gorliwą pro» 
pagandę Polski zagranicą, otrzymał od 
Rzeczypospolitej order Polonia Restis 
tuta i Złoty Krzyż zasługi, rozumie po 
polsku, gdyż uczy się naszego języka, 
wkrótce też będzie już mógł przem 
wiać po polsku. Nie znając jeszcze ję 
zyka. polskiego, przetłumaczył na 
szwedzki „Orlęta“ Schródera, posługw 
jac się przekładem francuskim. 
Prelekcję na temat: „Polska i Szwes 
cja na przestrzeni wieków” wygłosił p. 
Fellenius w języku niemieckim. Przy 
pomniał prelegent dzieje wspólnej dy» 
nastii królewskiej Wazów, oraz wojny 
polsko + szwedzkie, cytując pamiętne 
słowa ks. Szymona  Starowolskiego, 
wyrzeczone do króla Karola Gustaw 
u trumny Władysława Łokietka na 
Wawelu: „Bóg jest cudowny, a fortu 
na zmienna”, Podkreślif tu prelegent 
zmienność losów narodów i wzajemne 
go ich stosunku. Z biegiem czasu za 
znaczyła się wspólność interesów mię 
dzy Polską a Szwecją i Szwedzi, zagro 
żeni przez wspólnego wroga, Rosję, — 
stali się naszymi przyjaciółmi. Pocd 
szwedzcy opiewali bohaterstwo Pola: 
ków walczących o wolność, a hymn 
„Boże coś Polskę“ przetłumaczony z 
tekstu francuskiego, dostarczonego 
przez ks. Czartoryską, bywał śpiewar 
ny przez Szwedów na wielu uroczysto 
ściach. Niewielu z nas wie o tym, że 
Kościuszko znalazł na ziemi szwtdze 


ość obu narodów występu 
, że podnoszą ją momen: 
ty gospodarcze, budując nowy most i 
dealny między oboma krajami, Do 
Szwecji wędruje tysiącami wagonów 
polski węgiel, większość okrętów W 
porcie gdyńskim, stanowią statki han 
dlowe szwedzkie, a szwedzcy marynat 
rze mają nawet w Gdyni swój kościół 
Uniwersytetu w Warszawie i Pozna 
niu założyły lektorat i studium szwedź 
kie, istnieje też studium polskie na W 
nwersytecie w Upsali i innych mis 
stach szwedzkich, Wycieczki turysty* 
czne przyczyniają się też do wzajem 
zbliżenia. Do przyjaciół Polski 
a się niektóre znakomite jedno 
stki, jak Selma Lagerlóf. Prelegent WY 
raził cześć dla bohaterów Polski, mit 
dzy innymi Marszałka Piłsudskiego: 
który ocalił Polskę i Europę. 

Zakończył p. Fellenius wypowiedź 
nym po polsku zdaniem: „Każdy Póż 
lak jest moim bratem“, oraz ucałowa: 
niem polskiej chorągiewki. Na stole 
prelegenta ustawiono bowiem tablic 
kę z odznaką Akad. Związku Morsk 
go, ozdobioną proporczykami: polsk 
i szwedzkim, przedstawiającym zólty 
krzyż w niebieskim polu, Był to ubr” 
minek organizatorów uroczystości ©* 
gościa > 

Na koniec obecni wpisywali się "ê 
członków powstającego Towarzystw? 
Polsko « Szwedzkiego, 


ja 


INFORMATO 
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU 
SEEE E E E 


 GRUZLICA PŁUC 


jest nieubłagana 1 corocznie 
nie robiąc różnicy dla płęi, 
wieku i stanu pociąga bardzo 
wiele. ofiar. Przy zwalczaniu 
chorób płuenyci RCA 

n uporczywego męczącego kaszlu itp. 
npl: BPO tosują Pp. Lekarze 


"BALSAM TRIKOLAN-AGE" 


który ułatwatąc wydzielanie się plwociny, 


usuwa kaszel. wzmacnia organizm i samo- |. 


poczuc e chorego 
ciała. 


-TOWARY BŁAWATNE 
WEŁNY, PŁÓTNA I POŚCIEL poleca 


| MARIAN MLEKO 


LWÓW, PL, BILCZEWSKIEGO Tel. 224-75 
(obok Aptekl Łazowskiego) 


Ceny najniższe 2537 Ceny najniższe 


oraz powiększa wagę 
Do nabycia w aptekach. 


E 
BOLE GŁOWY ZEBOWito 


ŻĄOAJĄC oremmainen prostad vuran. KOGUTIIEN" 


Žagascie proszków „MIGI R! 
|| TYLKO W NOWEM OPAKOWANIU. 


REBKACH mosmczeycw. 


ŻE SPORTU 
LKARZE POGONI OTWIERAJĄ 
- SEZON ? 


W niedzielę ligowa- arużyna Pogoni rozes 
gta swój pierwszy mecz w tegorocznym 
sezonie. Przeciwnikiem Pogoni będzie zes 
spół RKSmu. Początek meczu godz. 11 na 
oi Pogoni. 5 


JEDRZEJOWSKA FOTRÓJNĄ MISTRZY 
NIĄ MONTE CARLO 


dą po z 

ERĄ gnon 7:5, 
pojedyńczej panów triumfował 

Et wianin cec, który niespodziewar 
lie łatwo pokonał czołowego tenisistę frane 
iego Boussus'a 6:0, 6:1, 6:1, 


ISO:HOLLO WYCOFUJE SIĘ Z CZ 
NEGO ZYCIA SEORTOWEGO U 
W Finlandii krążą 
Po ostatniej operacji 


popoki że Iso Hollo 
m 10 

Y wycofać 
wego, 


x a będzie zmuszos 
ê się z czynnego życia sportos 


MECZE LEKKOATLETYCZNE 
: -Z RUMUNIĄ I NIEMCAMI 
k diedzypaństwow, mecz lekkoatletyczny 
Kral A odbędzie się ostatecznie w 
AW ach 9 i 10 lipca. 
disce lekkoatletyczny PolskaRumunia ros 
Prut zostanie w Czerniowcach dnia 


JAPONIA NIE REZY 
Z OLIMPIADY 0 
Przedstaw 


Bliskiego N: 


agua, Bez względu na to, czy kone 
RET Chinami łanie zakończony czy 
da SL może się podjąć i przeprowa: 
iapodski az organizację igrzysk. 


BI sb we oteki komitetowi olimpijskie 


wysokości około 50 -miln. 
otych, Japoński komitet olimpijski podjal 
(> pa, aby koszt wyjazdu z Europy do 
paonii pik najtańszy. Np. podróż z 
ovata zaledwie 2%0b gl tm Odzie kor 
ski YOY międzynarodowy komitet olimpije 
pe zgodził sie na organizację igrzysk 
dą się ASOT zamiast igrzysk od» 


zawody w Goko wielkie międzyzarodowe 


A 
M 
ne“, Gwiazda: 
PI 
S; 
34 
4, 
Rząd 
d 


Repertuar teatrów i kina: 
5 teatrów: 


BORYSŁAW. Palace; 
losseum: „Rok 2000“, Gi 


Molkko" 

BRZOZÓW. Goplana 
i „Nie odchodź ode mnic 
BUCZĄCZ. Palace; „Jej wysokość tańczy 


„Jej pierwsz 
bal", Sztuka: „W sieci wana, REWA: 
(OSŁAW, Dom żolnierza: 


rze“, Palace: 


Jawa. 

Teatr Mama kie diabeł nie może". 
RAWA RUSKA. C. S. S$. 
aniel Roone”.. 


pia: Peter 
„Ułan ks, Józefa”, 
kłomstwo”. 


Urania:  „Przedziwne 
„Królowa - Wiktoria”, 

Ę X“, Sokół: „Ułan księ 
cia Józefa": 


TARNOPOL. Apollo: „Przedziwne kłame 
stwo, Palace: „Ich stu į ona jedna“, Fotos 
plastikon: Paryż, cz. II. f 

ZŁOCZÓW. Sokół: „Pan redaktor sza: 
leje", Palace; „Statek niewolników: 


TEATR MAŁOPOLSKI: 


12. 5. KAMIONKA STRUMIŁ.: pop. „Ros 
meo i Julia", wiecz, „Tempo Tems 


jo", 
ITYNIA: wiets: „W Perfumerii". 

13.3. RADZIECHÓW: pop. „Romeo i Ju» 
lia", wiecz. „Tempo Tempo“. 


Z Rohatyna 


6 b, m. w sali „Sokola“ odbył się 
walny zjazd członków O. Z, N.Obece 
nych bylo około 400 osób, A 

Zjazdowi przewodniczył p., inż, -Mas 
zur, sekretarzował p. Talaczek St. 
Z ramienia Zarządu Okręgowego wzię 
li udział przewodniczący Okr. p. 
Świętnicki M., oraz zast, przewod. p. 
inż. Łysak J. Po zagajeniu i przywita» 
niu przez przewodniczącego, . władz. 
organizacyjnych i obecnych członków, 
jakoteż po przemówieniu przewodn. p. 
Świętnickiego, główny referat wygłosił 
p.inż. Łysak Ją, przedstawiając zeb: 


ra- 
Z Czortkowa > `. 
Eda Rowa 


G.: „Zaginio: | 
owca przygód" ` 


Walny zjazd 0. Z. N. 


„DZIENNIK POLSKI" niedziela, 15 marca 1958 r. 


aø KRONIKA MAŁOPOLSKI e 


Łe StAJESTU WO Wu. 
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Zebranie organizacyjne Tow. Przyjadół Nauk 


W gali Kasyna Polskiego odbyło się 
z iniejatywy* p. woj. gen. Pasławskie* | 
go zebranie- organizacyjne członków 
T. P. N. w Stanisławowie, przy udzia- | 
le około 150 osób, reprezentantów elis 


| ty umysłowej z.województwa stanisła« 


wowskiego. Zebranie zagaił woj. gen. 
Pasławski, podnosząc w. gorących sło* 
wach potrzebę istnienia w Stanisławo: 
wie. placówki intelektualnej, koncen- 
trującej akcję naukową we wszelkich 


`|. formach na terenie województwa. Na* 


stępnie dr J, Zieliński wygłosił referat 
pt: „Warunki i możliwości pracy nar 
ukowej na prowincji, a prof. Chudio' 
przedstawił statut Towarzystwa, któ- 
ry został przez zebranych przyjęty. Na 
wniosek -red. T. Chowańca wybrano 
Radę Naukową ;w skład której weszli 
pp:: dr W. Borkowski, dr inż. B. Bu: 
jalski, prof, M. Chudio, dr D, Czeka: 
łowski, dr Ł. Fudali, mgr. R. Jacek, 
dr'M, Kędzior, mgr. ]. Satabun, mgr. 
O. Stieber-Serednicka, dr M. Seydlitz, 
dr St, Vincenz, inż. Wł. Walles i dr 
J. Zieliński. ę 


Z Drohobycza 


Walne zgromadzenie 


Onegdaj odbyło się walne zebranie 
Koła „Rodziny urzędniczej" w sali po 
siedzeń Starostwa. Przewodu, Rodzis 
my p. Wehrsteinowa zagaiłą zebranie, 
po czym nastąpił wybór przewodniczą 
cego w osobie dyr. Kaniowskiego. Po 
udzieleniu absolutorium ustępującemu 


nym cele: O: Z. N; ï zadanie jakie ma 
tutaj na Kreszch półudnioworwschad: 


rali głoś: pp. Orfowski+Kónigsberg" i 
Kollar, którzy: w swych przeniówie» 
niach podkreślili znaczenie OZN. dla 
rozwoju wsi polskiej oraz zgodność 
życzeń ludności z deklaracją i hasłami 
O. Z. N. Na zakęńczenie zebrani wy* 
stali depesze hołdownicze do p. Mar: 
szałka Śmigłego-Rydza, oraz szefa O. 
Z, Ni p. gen. Skwarczyńskiego, Od- 
$piewanićm ` hymnu ` „Jeszcze Polska 
nie zginęła” 


amknięto. obrady. 


Kurs gospodarstwa wiejskiego TSL. 


Staraniem Zarządu Głównego T, S.; femaker i wók gminy Białej em. por. 


L. odbył się w, Skorodyńcach pod | St. Traczewski. Udział w tej uroczy: 
Czortkowem dwumiesięczny: kurs gos} stości wzięli także im. T. S. L, podpro* 
spodarstwa wiejskiego. Stwierdzić na» | kurator O, Sobesto i aplikant sądowy 


leży, że dzięki sumiennej pracy ze 
strony instruktorki p. M. Tomaszew: 
skiej i iej pomocnicy p. À, Basalskiej, 
osiągnięto w ciągu dwóch miesięcy du* 
że sukcesy. Kurs ten ukończyło 80 
dziewcząt, przeważnie członkiń Zw. 
Strzeleckiego. Na zakończenie: kursu 
odbyła się wystawa robót, wykona- 
nych przez kursistki. W cząsie uroczy 
stego zamknięcia kursu przemówienia 
wygłosili pp.: kier. szkoły Wł Lewo» 
wicki, prezes Zarządu Koła T. S. L. w, 
Czortkowie, sędzią okręgowy Fr. Scha 


Z podhajec 


hajeckiego. Zjazd był li 
tak przez 3 dotychczas 
ganizowane Koła, jako: wszystkie 
gromady, w których liczba Szlachty Za 


nie obesłany 


W podniostym nastróju zostało wygło» 
szonych kilka przemówień, poczym dos 


Powiatowego, którego zadaniem ná 


| waźnięiszym bedzie zorsąnizowanie Kál. 


.morzutnie zor. 


konano wyboru tymczasowego. Zarządu. 


T.-Lercel, oraz nauczyciele pp. Z. Les 
wowicka i E. Trędki, którzy znacznie 


į przyczynili siędo -uświetnienią tej u= 


| Z Przemyśla 


grodowej. sięga kilkadziesiąt rodzin. , 


roczystości. Wreszcie dodać należy, że 
«z ramienia miejscowej Czytelni T. S. 
L. wiele zainteresowanią dla kursu o: 
kazał gospodarz p. J. Szatkowski. 


nich do ‘spelnienia, W dyskusji zabie- 


Do Zarządu zostali wybrani: pp. dr 
B. Bujalski, dyr. W. Feret, dr M. 
ędzior, dyr. J. Miketta, dr St. Vin- 
cenz i dr J, Zieliński, Do Komisji rew. 
weszli pp. dyr. E, Mielnik, dyr. St. 
Pietruski, inż. L. Skopiński, dyr. J. 
Roszek, L. Rożałowski i St. Świżew- 
ski, Do sądu polubownego zostali wy* 
brani pp.: inż. St, Burzyński, dr St. 
Mendrychowski, prof, ks, J. Jasiński, 
gen. J. Kleeberg, mgr. Fr, Kotlarczuk, 
dr T, Seidler i mgr. M. Weiss. Następ” 
nie dyr. Miketta przedstawił program 
redakcyjny zamierzonego wydawnic- 
twa I. P, N., poświęconego krlturzę 
Ziemi Halickiej p. t: „Złoty szlak”, 
którego pierwszy numer wyjdzie w 
najbliższym czasie. Na zakońc. <nie 
dyr. Miketta złożył podziękowanie 
p. woj. gen, Pasławskiemu, dzięki któ 
rego zainteresowaniu ji poparciu por 
wstało zarówno Towarzystwo, jak i je 
go organ prasowy. Do Towarzystwa 
zgłosiło swoje przystąpienie 10 człon* 
kówzzałożycieli i około %0 członków 
zwyczajnych. 


zarządowi dokonano wyboru nowych 
władz zarządu, a to: pp. Wehrgteino* 
wa jako przewodnicząca, zast. dyr. 
T. -Kaniowski, sekr, M. Łohińska, 
Skarb. A, Spunda, oraz członkowie 
nacz. Sądu J. Zieliński, K. Kwaśniew= 
ska i inż, J. Jakubowicz, jako zastępcy 
do zarządu weszli: Wł, Ullman s. gr., 
mgr. Glaser, J. Kopeć i T, Połotniuk. 
Do Komisji rew.: prof. Krawczyszyn, 
Solczak, Lowell, jako zastępcy: WŁ 
Szul i]. Osmakiewicz. Następnie na 
wniosek p. star. mgr, Wehrsteina wal- 
ne zebranie postanowiło wyłonić sek: 
cię finansowo-gospodarczą, która bę: 

zie miała na celu kontynuowanie 
akcji samopomocy materialnej wśród 
członków, 

Główną zaś troską nowowybranego 
zarządu, będzie stworzenie „Kasy sae 
mopomocy* jako  najistotniejszej pos 
trzeby jutra, 

REWIA MORSKA, Staraniem 
Ligi Morskiej i Kolonialnej przy: Pań: 
stwowym Gimnazjum im. Wł. Jagiełe 
ły w niedzielę w sali „Sokoła“ odbę- 
dzie się wielka rewia morska pt.: „Za: 
ciągamy się do marynarki". 
Z Kołomyi 

BUDOWA DRÓG W POW, KO: 
ŁOMYJSKIM. Program prac powiatoż 
wego Zarządu Drogowego w Kołomyi 
przewiduje na rok 1938/59 cały szereg 
robót konserwacyjnych na drogach 
państwowych, powiatowych i gmine 
nych. Budżet na ten cel podniesiono 
do sumy 181.000 złotych. Rada Powia- 
towa zamierza podnieść opłaty specjal 
ne, aby uzyskać dalsze fundusze na 
drogi. 


Napad na dom księdza w Dubiecku 


Onegdaj w nocy nieżnani sprawcy 
włamali.się do domu księdza obrz. łac. 


Zjazd delegatów Szlachty Zagrodowej 


Odbył się w sali Sokola zjazd deles, Szlachty Zagrodowej w tych groma; 
gatów Szlachty Zagrodowej pów. pod: | d 


, gdzie jest większe skupienie ro- 
dzin, pochodzących z dawnej $zlachty 
Zagrodowej. Na zebraniu był obecny. 
delegat Okręgowego Związku Szlachty 
Zagrodowej w Tarnopolu, który pode 
niósł w swym przemówieniu, że Szlache 
tą Zagrodowa w powiecie podhajeckim 
zorganizowała się jedna z pierwszych, 
o czym świadczy chociażby samorzutne 
założenie kilku Kół oraz zwołanie po- 


*wiatowego zjazdu, 


St. Kościńskiego w Dubiecku, gdzie pó 
steroryzowaniu domowników zabrali 
garderobę, pościel į inne rzeczy, wars 
tości 800 zł, po czym zbiegli. Docho: 
dzenia w toku, 0 

E. BODO, W sobotę 12. bm. wielbi: 
ciele znakomitego gwiazdora Eugeniu- 
sza Bodo będą mieli możność podziwiać 
go i zaśmiewać się do łez na świetnej 
komedii p. t. „Ciotka Karola", Początek 
o g. 16.30 i 20.30. Sala Fredreum na 
Zamku, 


Nowy tygodnik 
zynione są starania wśród grupy 


młodzieży z Ruchu Narodowo Państwo 
wego o wydawanie tygodnika, Tygod: 


$Dalszy ciag na stronie 12-tej) 


Sir. 12 aDZIENNIK POLSKI“ sevi 13 marca 1938 r. 


pau DZE Ś naa 
kończy się REKLAMOWA SPRZEDAŻ doskonałej 
bielizny męskiej, damskiej, dziecięcej i pościelowej 


znanej krakowskiej 
FABRYKI 


nik byłby pismem  społecznożpolitycz: 
mym, przypuszczalny. tytuł „Młodzi 
Ida“ i zajmowałby się wyłącznie spraź 
wami młodzieżowymi, Pierwszy numer 
ukaże się jeszcze w marcu, 


KOŁO GOSPODYŃ WIEJSKICH, | 
Zarząd Pow. Kół Gospodyń  Wiej. w 
Przemyślu organizuje 11. į 12, b, m. 
teoretyczny kurs dla członkiń Zarz 
dów Kół. 


„P AW“, LWÓW, SYKSTUSKA 1 z abryce zan 
W czasie tym odliczamy z normalnych cen 15%, rabatu, | | ws slkie_ oglosz 
Komu pieniądz jest drogi, kto lubl solidną i ładną | | kaniowe przy 3 razach i 
bieliznę — niewątpliwie skorzysta jeszcze, dziś z tej slów, = razy baz 
wyjątkowej okazji. 3149 


l - 


Z Nowego Sącza 


"Walne zebranie P. P. W. 


DO WYNAJĘ 
pokój kuchnia, 


stancją h 


vas lokal. Mochnack 

Odbyło się doroczne: zebranie miej: | sekretarz Wł. Borowicz, skarbnik Te- EF TE id 
scowego oddziału Pocztowego Przyspo: | resa Ziębianka, członkowie zarządu: RETE a PIĘKNE 

j RR i ej rubryce zamieszczamy Wwupokojowe, 

gobienia Wojskowego. Bo złożeniu spra | St. Kosecki, St. Tracz, T. Chrobak, M. sił dia "Po 5 ga. za słowo AAA TEŻ e) LBA 
wozdania przez ustępujący zarząd, u- ņ Cudek. Komisja rewizyjna: przewodn. | kupieckie i handlowe po 10 PRACĄ K Gnatowska, | rajecia — ul. ad 
dzielono mu OM i wybrano | Aa A E, Chro- groszy. Akademicka 12, m. 4, 8957 | 109C. „dh 
mowy w następującym składzie: prezes akowa.i St, Czernek, (r. Å TRITATA 
R Michalik, wiceprezes K, Weiner, ELUG TRZYPOKOJOWE 


komfortowe — 


koleśnicowy, Brony 3 po- nowe 


pol 
olew, 6 kół do lekkie POSAD POSZUKUJĄ »eszkanie _ wynajinę, 
Echa tragicznego wypadku kolejarza | |cE.9* Guy = [w tee | i 
sprzedam — oszenia w tej rubzyte za. | (Pozna Listopada) M 
Swego czasu donosiliśtny o tragicznej | umyślne śmierci śp. Kuchnickiego w | Lwów ulica Jałowiec” 3, aseamy, po 3 grosze za "DWA EOROJĘ 7 
Śmierci przyjętego na kilka tygodni do | warsztatach kolejowych w Nowym Są: GORY PYSZNA RE z kuchnią, pełny komio 
pracy młodego kolejarza Stanisława | czu. . W wyniku rozprawy sąd skazał GOSPODARSTWO SZOFER sł do wynajęcia, W 


Kuchnickiego`z Tymbarku. 
przed tut. sądem stanęli funkcjonariu- 
sze PKP.: Mar, Wesołowski i St. Ture 
spowodowanie nies 


ski, oskarżeni o 


Z Sokala 


WALNE ZEBRANIE ZW. REZER 
WISTÓW W WARĘŻU»MIEŚCIE 
odbyła się w obecności delegatów pos 
wiatu pp. Niemetza i kiadta pow. Z. R. 
Jana Lisowskiego. Po udzieleniu abso« 
lutorium ustępującemu Zarządowi, wy* 
brano nowy w składzie: prezes M. Ture 
czyn, członkowie G, Jachimowicz:, M. 
Zacharzewski, P. Kupiec, K. Jur i St. 
Wartoń. Nadmienić wypada, że Koło 


Obecnie 
| winnił. 


W/esołowskiego na pół roku więzienia 
z zawieszeniem. 


a Turskiego unie« 


ną działalność, czego dowodem jest ak« 


cja dożywiania 70 dzieci 
zimowym od dwóch fat, oraz 
założenie kursů trykotarskiego, 
zakupiono włóczkę z własnej kasy tak, 
że na przyszłą zimę biedna  dziatwa 
szkolna będ: 
roboty, Myśl piękna j pożyteczna, go- 
dna naśladownictwa. Do rozwoju Koła 
w. dużej mierze przyczynia się prezes 
M. Turczyn oraz prezeska Koła. R. R. 
pani A. Domanikówna. , 


okresie 


Z. R. w Warężimieście zozyia. żywote 


(s 


OGLOSZENIA | 


szkolnych, w 
gdzie 


miała sweterki własnej 


> 


urządzone, 19 hektar, wo- 


jewództwo białostocki 
sprzedam. Poznań, ul. Ofl- 
cerska 1 1. Jahilnieki, 8880 


FORTEPIANY, PIANINA 


gwarantowane 
najtaniej 
sprzedaje, 
|. kupuje, mienia 


HANAK 


Piłsudskiego 21, Lp. 189 


-  PARCELĘ 
piękną w Skolem, ulica Les 


śna, sprzeda: : Ignacy Kos 

wanda, Jaworów, — jk 

Lwowa. 8951 
PIANINO 


prawie nowe, zagraniczne 
sprzedą za 1.000. Sapiehy 1. 
45, lewy parter. Oglądać 
od 11—1i'od 3—4. 8952 


oO. 
256: 


„BEZ. EZ KREDY ę 


BI gdni, | 5 kisia go 
utrzymanie tyl urz! pokoje, kuchnia, do wy- 
j: pakmli e M 
A 7 enia 4—5, Wagilewicza | glądać: rono' 
W tej rubryce zamieszczamy | *5 z 
wszelkie ogłoszenia miesz, | Siedem, m. jeden, ZZA KSM 8939 
kaniowe przy 3 razach do 10 BOKÓJ `- « POKRÓJ © 
słów, 2 razy bezpłatnie, komfortowy, poa wej; A kuchnią do wyaajęia. 
KOMFORTOWY — cie do wynaj stałym, | Jasna 11, boczna Fierackie« 
pokój z kuchnią bezdzietnym PIE mod) Gionin Bo. 8948 
do wynajęcia, — Pohulanka | 26 „ls m 5 - CZTERY POKOJE 
12, 1. p. POKÓJ z kuchnią, komfort — 
ŁADNY komfortowy panom Boczna | wynajęcia — 
pokój umeblowany, słonecz- Grochowska (Kniaziewicza) | trzy. 8947. 
ny, solidnym punes cztery. I, Górska. 8944 REŃ 
Piłsudskiego 3, m. 7. 2 POKÓJ Ra: 

3 POKOJE z kuchnią, rządówcom do- | że, frontowe, posz kz 
kuchnia do: wynajęcia. Gró- woz Kętrzyńskiego |. | kóje.. centrum, tel, 264415, 
decka 51, m. 9, li p. 8934 | 34, mieszkanie trzy. 8940 | do 10 rano, 3—5. 8958 

TRZY POKO; L TRZYPOKOJOWE à 
kuchnia, pełny komfort, | umeblowany pokój ewent. | mieszkanie komfortowe do 


natychmiast, do wynajęcia. 
Domagaliczów osiem. 8941 


TRZY 
pokoje, kuchnia, komfort, 
odnowione, zaraz do wynas 
jęcia. Kaucja wymogana. — 
Potockiego 54 — dozorca 
wskaże. 8908 
DO WYNAJĘCIA 
stancja ul. 


Kolonia Profesorska. 8938 


KO) 
jasny, słoneczny (komfort) 
dla pań. Domagaliczów 11, 
mieszkanie jeden, 2—4. 
8045 


Boberskiej +20, 


dwa, utrzymanie od pięta 

nastego. Słowackiego 14, 

m, pięć. 8546 
4:POKOJOWE 


komfortowe mieszkanie 
Wincentego Pola osiem, 


18845 


MŁODY 
urzędnik poszukuje niedros 
jo oddzielnego pokoju, 
isty: Administr. „Stały“. 
8: 


POKÓJ 
umeblowany, _ komfortowy 
wynajmę. Wałowa 25, mies 
szkanię sześć. 8570 


PUDERE od 1-go kwietnia. 
Zofii 54 a. 8929 


DLA. PANI, 
pokój umeblowany, używa- 
nie kuchni, Stachiewicza 8, 
LPa boczna Grochowskiej. 

5 8928 


CZTERY POKOJE 
1 kuchnia, luksusowy kome 
fort, bez podatku zaraz do 
wynajęcia. Ulica Grochow- 
ska 20, dozorca wskaże. 8930 


TRZYPOKOJOWE 
mieszkanie z, nowoczesnym 
komfortam od 1-go kwietnia 
do wynajęcia. — Potockiego 
56 a. 8931 


SZCZOTECZKI DO ZĘBÓW 


oraz wszelkie towary toaletowa w wielkim wyborze poleca 


dż AB | wódaai EP dłu 


Wiadomość AA Ed 
godz, 16—18. 


OBRAZY 


oryginały malarzy polskich, 
najtaniej, dogodne warunki, 


Salon Obrazów 
Lwów, PIŁSUDSKIEGO 11 
telefon 265-36 2798 


W rubryce tej zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 


groszy. 


KUPIĘ 
nowy, solidny dom we Lwos 
wie lub Zimnej Wodzie z 
niewielkim długiem banko- 
wym, wkład 8.000 zł Listy 
do Admin.: pod „Nowy 
dom“ 8954 


„BARWA“ 
Ska z o. o. ' 
przedtem 


ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI „DZIENNIKA POLSKIEGO“: 
administracji 274-44. r- KANTOR OGŁOSZEŃ i PRENUMERAT ul. ZIMOROWICZA 15, telefon 240-42, — Konto P. K. O. 506.250 


a yy waw 


Wydawca: Malov, Wydawnictwo wg Lwowie Sp. z ogr. odp, 
-  Drukamia Sp, Wyd. Słowa Polskiego, Lwów. ul, Zimosowicza 15, 


LUDWIK HOSZOWSKI 


Lwów, Akademicka 3, tel. 205-69 3010 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


Ogłoszenia w tekście. Na pierwsze: stronie zł. 0S0 W tekście òd 2—5 shi. zł. (770, W tekście od 6-tej co końca działu redakcyjnego zł. 050, Cala pierwsza strona zł 1.100 
Cała strona od 2—5 zł. 1.100, € 4 
Nekrologi: zł 0'50 za mm. j: 


lat 27, z praktyką, poszukuje 
posady jako kierowca do 
wozu prywatnego lub auto- 
busu. Łaskawe zgłoszenia 
pod „Szofer 27". 


MŁODY 
inteligentny człowiek, włada- 
jacy językiem polskim, ru- 
skim, rosyjskim i niemiec- 
kim, — prosi o jakąkolwiek 
pracę. Łaskawe zgłoszenia: 
Qródecka 129, Kuprianow 
Trofim. 8935 


POSZUKUJĘ 
pracy jako dochodząca do 
małej rodzin: Listy do 


y= 
Adm, „Bezwzględnie uczcis 
wa i pracowita“. 


8950 
R Ó N E 


ZA POŻYCZKĘ 
zł, 34. tys; mieszkanie jes 
den pokój, kuchnia — pris 
ma komfort, parter — poż 


łudnie, okolica  Stryjskiej 

gómnej, tel. 241—90. 8964 
GAZUJE, 

wióruje, cyklinuje, odczya 


szcza zremonłowane miesz- 
kania. „Czystość“, Kotlar- 
ska 12, tel. 259-17. 616 


PRZEŁOM REWELACYJNY 


BIOKOSMETYCE 
N ALE PROWITAMINA „A“ — W KREMIE 


WIECZNEJ MŁODOŚCI 


firmy Kwiat Śnieżny 
Pierwsza próba przechodzi najśmielsze oczekiwania. | 


WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ TEGO CUDOWNEGO KREMU 
w Perfumeriach 


S. FEDERA Lwów, SYKSTUSKA 1 
Filie: KOPERNIKA 15a I ul. HALICKA 16 


| 2 
Żarówki 


SARN pogotowie napraw. 


Szafy, Stoliki. 


Cala strone od 6-tej zi. 650. — Ogłoszenia za tekstem: Ogloszenia zwyczajne zł. 0'18. Cala strona zł, 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0'18 

ioszpalt — Ogłoszenia drobne- Ogłcszenia ćrobne za wyraz zł. 005. handlowe po zł, 010. dla poszukujących pracy zł. 003, matrym. zł. 0'1 
Podstawa obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie; strona w tekŚcić ma 4 lamy za tekstem 6 łamów. — Komunikaty notatki, wzmianki kronikarskie, artykui) 
. o treści handlowej, osobiste zi: 1:50 za mm. (strona 4-ro łar owa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50%, drożej. 


Lwów, ul. Zimorowicza 15. Telefony red. 262-42, 262-43. Telefon 


Redaktor odpow.: Stanisław Starzewski 


5 
BIRETE SE SREE T DEEE 

e Lampy Setane Instalacje 
kss STANISŁAW CHĘĆ 


EEC 284 - 78 DOM SZTUKI Game FREDRY I 


EN isje najtaniej MEBLE Dee 
NOWOCZESNE: Jadalnie, Sypialnie, Gabinety, Pokoje 
kombinowane, Kluby, TAPCZANY, Fotele kanadyjski 
— ANTYCZNE: Selon Biedermeyer. 
pialnia Empire, Sekretarzyk Witrynka, Biblioteka, Fiel 
pojedyncze, Biurka stylowe, DYWANY PERSKIE, Świeci 

niki, Bronzy, Porcelana. 
Własna pracownia stolarska i tapicerska. Kupno i sprzedał 


aŝcie. 
TRZYPOKOJOWE 7 
prłnokomfortowe _ miesz 
nie, Pułaskiego siedem — 
kolo parku, zaraz do wyn 
jęcia, 56 


|| A 
CZTEROPOKOJOWE 
mieszkanie komfortowy — 


Zyblikiewicza 32. Inf 
cje telef. 211-0 | 6 


DWA MAŁE 
pokoje, kuchnia, TV, p, — 
Duży pokój klatkowy, ul 
Łazarza osiem, Dozorca, 
=== $97 
AA 
DWUPOKOJOWE 
pełnoktmfortowe mieszka, 
nie, wysoki parter — do 
wynajęcia, Zielona $2 — 
nowy dom. 8968 


TRZYPOKOJOWE 
mieszkanie, komfortowe, — 
Miączyńskiego dwa do wy, 
najęcia — Róg Łyczakow- 
skiej 37. CS 

POKÓJ 
przedpokój, kuchnia, wos 
dociąg, elektryka, spźara 
klozet, już wolne — _ogdi- 
nówka.. 67, w kamienicy, 
gdzie apteka, 8059 


mam LWÓW mm 
Łyczakowska 4 


2751 Telefon 118% 


